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W Hiszpanii
Dzieli wczorajszy walk

Depesze i wiadomości* otrzymane we wtoreR przed wieczorem
Według wiadomości, nade- 

szłych wczoraj do godzin wie­
czornych, walki wtorkowe nie 
zmieniły zasadniczo sytuacji 
wojennej. Rewolta rozpoczęła 
kontroienzywę w prowincji 
Quipuzcoa w kierunku San Se­
bastian. Walki tam trwają. W 
San Sebastjan panuje spokój; 
Wojska ludowe są pewne utrzy­

mania miasta. Pozatem — dro­
bne utarczki. Gen. Franco nie 
zdołał, jak dotąd, sforsować 
cieśniny Gibraltarskiej. Sobot­
nia i niedzielna ofensywa wojsk 
ludowych załamała poryw od­
działów zrewoltowanych. Do 
oddziałów ludowych napływa­
ją dziesiątki tysięcy ochotni­
ków.

Na frontach
Specjalny korespondent H avasa 

na froncie aragońskim  podaje, że 
w  poniedziałek z sam ego ran a  na 
w schód  od H uesca pod M onte A- 
ragon  rozpoczął się pojedynek  ar- 
tylerji, k tóry  trw ał 7 godzin. Po­
w stańcy  odnieść mieli pow ażne 
stra ty , natom iast w ojskom  rządo ­
wym udało  się posunąć aż do miej 
scow ości L oporzano, na północ
od Albero Alto.

* *
*

M inister w ojny podał przez ra -  
di° , ze g rupa milicji rozpoczęła 
m arsz na Avilę, docierając już do 
bram  tego m iasta , co było celem 
naczelnego dow ództw a.

***

K orespondent H avasa podaje : o 
św icie w zdłuż całego frontu Irun 
rozgorza ła w alka arty lery jska, —  
zw łaszcza na w ybrzeżu 3-ch ko­
ron.

Płk. Sandino podaje, że eska­
dry bom bardujące arrnji rządow ej 
odniosły sukces na froncie aragoń  
skim. U czni pow stańcy uciekają 
w  stronę -ia-.agossy , n iszcząc po 
drodze mosty.

Przez radjo  sewilskie podano 
w iadom ość, o trzym aną od gu b er­
n a to ra  w ojskow ego G renady, iż 
w o jska rządow e bom bardow ały  
Alaham brę.

Na froncie południowym
Z pogran icza h iszpańskiego do­

noszą, że sy tuacja  pow stańców  na 
frontach m adryckim  i katalońskim  
jest bezkrytyczna, natom iast po­
w stańcy  okazują w ielką ak tyw ­
ność w  prow incji G uipozcoa, gdzie 
oddziały pow stańcze przeszły do

ofensyw y. M anew r gen. Franco 
od południa m a polegać na zw ią­
zaniu w iększości sił rządow ych do 
koła bezpośredniej obrony M ądry 
tu. Pierwszym  celem ofensyw y po 
w stańców  na północy ma być T o- 
losa.

Komunikaty rewolty
G enerał Q ueipo de Liano zaw ia eksplodow ała, tak  że w yrządzone

dom ił p rzez rad jo , że w  P uerto  de 
Leon zo s ta ł zestrzelony sam olot 
rządow y.

Sam oloty rządow e bom bardow a 
ły A lham brę w G renadzie. Z rzuco­
no 17 bom b, z k tórych część tylko

szkody są nieznaczne.
***

R adjostacja w B urgos zaw iad a­
mia, że pow stańcy zajęli całą pro 
w incję E stram adura.

We Francji

Upaństwowienie fabryk broni
F rancuska Izba D eputow anych I jek t o upaństw ow ieniu  fabryk  bro 

p rzy ję ła  bez dyskusji, uchw alony ni. 
już przez Senat, o sta teczny  p r o - |

Prace parlamentu Francji
P arlam en t francuski ob radu je  w 

forsow nem  tem pie, p rag n ąc  w y­
czerpać p rog ram  przed  zam knię­
ciem sesji. U chw alony z ran a  przez 
Izbę p ro jek t u staw y  o nac jona liza­
cji p rodukcji m a terja łów  w ojen­
nych, je s t o sta teczny  i w ym aga je  
dynie dekretu  P rezyden ta , aby  
w ejść  w  życie. N astępn ie Izba u- 
chw aliła bez dyskusji za tw ie rd ze­
nie budżetu  dodatkow ego  za  czer­
w iec. Pozatem  uchw alono  p ro jek t 
u s taw y  zobow iązu jącej firm y i ban  
ki, p racu jące  w e F rancji, a  także  
zam ieszkałe w e F rancji osoby, za j­
m ujące się handlem  lub operacjam i 
bankow em i do u jaw nien ia k ap ita ­

łów  posiadanych zagran icą . N astę­
pnie Izba po raz trzeci przyjęła 
p ro jek t ustaw y  o m onopolu zbożo­
w ym , który będzie m usiał raz je ­
szcze pow rócić do senatu . Izba 
zbierze się ponow nie, celem defini­
tyw nego uchw alen ia p ro jek tu  usta  
w y o m onopolu zbożow ym  o raz ce 
lem za tw ierdzen ia budżetu  czerw ­
cow ego, k tó ry  se n a t będzie m ógł 
rozpatrzeć  w  ciągu dnia. D ziś w ie 
czorem  Izba zbierze się p rzypusz­
czalnie po raz o sta tn i, celem  roz­
patrzen ia  osta tn ich  p ro jek tów  u s­
taw , uchw alonych przez sen a t o raz 
celem w ysłuchania dekre tu  o zam ­
knięciu sesji.

Zarządzenia Rządu Ludowego
Rząd m adrycki w ydał dw a de­

krety. Jeden z nich określa prow in 
cję Huelva, w yspy  Balearskie, Lu­
go i P on tevedra jako strefę w ojen

ną, drugi oznajm ia o dym isji cy­
w ilnego g u b ern a to ra  w  S an tan ­
der En Riquo B alm aseda. (PAT.).

„Gdy naród czegoś pragnie
to jest niepokonany"

Deputowany Antonio Jaen z le ­
w icy republikańskiej w ygłosi! 
przez radjo m owę do powstańców  
w Andaluzji i Maroku. Zwracając 
się do przywódcy powstańców w  
Kordobie Ciriaco Cascajo, sw ego  
przyjaciela z lat dziecinnych, Jean 
w zyw a go do zmiany stanowiska, 
które powoduje ruinę Kordoby. —

Zwracając się następnie do p ow ­
stańców Jaen powiedział: „w yw o­
łujecie katastrofę nie do naprawie 
nia w  historji Hiszpanji. Na co ma­
cie nadzieję? Czy nie przewiduje­
cie klęski? Po pochwałach dla mi 
licji Jaen zakończył sw ą m owę sło  
wami: „gdy naród czegoś pragnie, 
to jest niepokonany". (PAT.).

Pomoc dla Hiszpanji Ludowej
O rgan socjalistów  francuskich 

„P opu la ire“ donosi, że na skutek  
odezw y klasow ych zw iązków  za­
w odow ych w ysłano do H iszpanji 
różnego rodzaju  lek arstw a i m a- 
terjały  san itarne , w artośc i 250.000 
franków . M iasto C lerm ont ufundo 
w ało  am bulans, który w  tych

dniach w ysłano dla w ojsk  rządo ­
wych w  Hiszpanji. Pozatem  w ysła 
no do H iszpanji dla w ojsk  rządo ­
w ych liczne tran sp o rty  artykułów  
spożywczych. Pism o w zyw a do 
dalszych ofiar i niesienia pom ocy 
Rządow i republikańskiem u w  Hisz 
panji. (ATE.).

Alfons musiał uciekać z Czechsłowacji
B. król hiszpański Alfons, k tó ­

ry w  niedzielę przybył do W iednia 
zatrzym ał się w hotelu „Im perial11 
Król przybył sam ochodem  w to ­
w arzystw ie sek re tarza  i dw uch o- 
sobistości hiszpańskich, strzeżony 
przez 2-ch detek tyw ów  czechosło 
w ackich. Dziś w yjechać on ma do 
m iejscow ości P ortschach  nad  je ­
ziorem V orthersee dla odpoczyn­

ku. P ra sa  w iedeńska donosi, że 
robotnicy czechosłow accy w zw ią­
zku z w ydarzen iam ! w  H iszpanji, 
zażądali w ydalen ia A lfonsa z 
C zechosłow acji i że policja m usia 
ła  czujnie strzec posiadłości ro­
dziny M etternichów  w  Konig*- 
w art, gdzie Alfons baw ił dłuższy 
czas, jako  gość. (PAT).

Uczcifmy trzydziestej rocznice
„Krwawej Srody“

W związku ze zbliżającą się 30-ą rocznicą wiekopom nego czynu 
orężnego Organizacji Bojowej PPS., dokonanego w  dn. 15-ym sier­
pnia 1906 r. pod mianem „Krwawej środy" — w ezwaliśm y drogą  
wewnętrzną całą organizację partyjną do urządzenia Uroczystości 
obchodów w  całym kraju w espół z bratniemi organizacjami ruchu 
klasow ego.

Niezależnie od tych obchodów , które będą, zgodnie z naszym i in­
strukcjami, zorganizow ane siłami m iejscowem i, postanowiliśm y  
urządzić w  porozumieniu ze Stowarzyszeniem  b. w ięźniów  politycz­
nych W  DNIU 6-YM WRZEŚNIA B. R. W ielkie Obchody regjonalne 
w  następujących m iejscowościach: W  WARSZAWIE —  dla ca łego  
w oj. W arszaw skiego i W arszaw y. W  ŁODZI dla całego woj. Łódz­
k iego i Łodzi, W  CZĘSTOCHOWIE —  dla Częstochow y, pow . Czę­
stochow skiego, Radom szczańskiego, W ieluńskiego i W łoszczow - 
skiego. W  ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM —  dla całego Zagłębia łącz­
nie z zachodnia częścią woj. Krakowskiego i całego w oj. śląsk iego. 
W  RADOMIU —  dla całego woj. Kieleckiego, oraz W  LUBLINIE —  
dla całego woj. Lubelskiego.

Na program uroczystości „Krwawej środy" w  dniu 6-ym  września  
b. r. złożą się: uroczyste zgromadzenia, akademje, pochody oraz zja­
zdy dawnych działaczy nielegalnych, bojow ców  i skazańców, zw oła ­
ne przez Stow arzyszenie b. w ięźniów  politycznych.

W zyw am y tedy w szystkich zw olenników PPS., wszystkich robot­
ników i chłopów, dla których drogą jest pam ięć rewolucyjnej walki 
z caratem w  latach 1905 i 1906 do m asow ego udziału w  naszych ma­
nifestacjach w  dniu 6-ym  w rześnia b. r. Jednocześnie zwracam y się 
do bratnich organizacyj klasowych o pom oc, w spółdziałanie z nasze- 
mi Komitetami w  urządzeniu obchodów w  m yśl programu przez nas 
ustalonego.

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY PPS.

Hitler i Mussolini
za kulisami rewolty hiszpańskiej
Samolot niemiecki „omylił sią" i wylądował pod Madrytem

W edług  w iadom ości ze źród ła  
p ryw atnego , 3-m otorow y niem ie­
cki sam olo t bom bardujący  typu 
Junkera  52 w ylądow ał 9 b. m. w 
B ara jaz  pod M adrytem , skąd  nie­
zw łocznie odleciał. Słychać— choć 
oficjalnie tego nie po tw ierdzono— 
że sam olot zm uszony został do lą ­
dow ania w skutek  braku benzyny 
w  A zuaga w  prow incji B adajoz.—  
Lotnicy rządow i skonfiskow ali a- 
p a ra t, k tórego za ło g a  sk ładała się 
z 3 Niem ców i jednego  H iszpana.

W edług  osta tn io  o trzym anych 
w iadom ości, sam olot m iał w ylądo 
w ać najp ierw  w  B arajaz, sądząc, 
że M adry t jest już w e w ładzy  gen. 
M olla. S postrzegłszy  sw ą om ył­
kę, lotnicy w ysta rtow ali iecz b rak  
benzyny zm usił ich do w ylądow a­
nia w  A zauaga.

* **
N a zapytan ie dziennikarzy  w

sp raw ie  sam olotu  n iem ieckiego—  
który  w ylądow ał w  A zuaga, pre-  ̂
m jer G iral odpow iedział, że w ia­
dom ość tą  należy sp raw dzić  i że 
nie m oże narazie  nic o tern powie 
dzieć. N a tem at osta tn ich  w yda­
rzeń prem jer ośw iadczył, iż opty­
mizm jego  rośnie z każdym dniem. 

*

S ztab  w ojsk  pow stańczych  po 
tw ierdza w iadom ość o przybyciu  
do T etuanu  w  dniu w czorajszym  
21 sam olotów , zaznaczając , iż są  
to ap a ra ty  h iszpańskie. (P rasa  z a ­
gran iczna tw ierdzi, że w łoskie). 
W  b iurach sz tabu  zauw ażyć m oż­
na kilku cyw ilnych N iem ców, a na 
ulicach m iasta  w idzi się znacznie 
w iększą niż w tygodniu  ubiegłą  
liczbę żołnierzy  —  tuziem ców . —  
W szystk ie  posterunki gran iczne 
zostały  w zm ocnione. Rew izje są 
surow sze niż kiedykolw iek.

W dn. 15 sierpnia

f
Ruch ludowy przygotowuje się 

do wielkich manifestacyj. zw iąza­
nych z rocznicą 15 sierpnia. Ma­
nifestacje te będą ZUPEŁNIE SA­
MODZIELNYM wystąpieniem  ru­
chu ludow ego; niema, oczyw iście, 
m owy o żadnym „jednolitym fron 
cie“ z t. zw . obozem „narodo­
wym". Ruch ludowy w ysunie w  
tym dniu sw oje postulaty zasad­
nicze w  rozmaitych dziedzinach 
życia społecznego i państw owego

Polski.
Polska Partja Socjalistyczna,—  

odnosząc się z całą życzliw ością  
do tego w ysiłku m anifestacyjnego  
ruchu ludow ego, oczekuje od nie­
go dalszego skupienia sił chłops­
kich dokoła sztandarów W olności 
i przebudowy ustroju, dokoła za­
sady, że m asy pracujące kraju 
winny ująć los w łasny i los Rze­
czypospolitej w e w łasne sw oje  
dłonie.

Metody... „narodowe"
Z kół ludowych donoszą nam : 1
Z arząd  P ow iatow y S tronnictw a 

Ludow ego w  Suw ałkach donosi 
nam , że w zw iązku z u roczysto ś­
cią 15 sierpnia o rgan izow aną tam  
przez S tronnictw o Ludow e, roz­
rzucana jest m asow o po całym  po 
wiecie ulo tka w ym ierzona prze­
ciwko ludow com  i socjalistom . W  
ulotce tej czytam y m iędzy innemi: 

„W ostatnim czasie jesteśmy 
świadkami coraz większego podno­
szenia głowy przez komunistów. Z 
nakazu „Komintemu" w  Moskwie 
tworzy się w Polsce tak  zwany 
„Front Ludowy", kierowany spry­
tn ie przez komunistów. Do Frontu 
tego przystąpili socjaliści, ludow­
cy i oczywiście Żydzi. O czyw iście

tego się nie powie „dołowi", nie 
powie się zwykłemu członkowi, czy 
zwolennikowi socjalistów czy lu­
dowców..."

D alej zaś w te j ulotce czytam y: 
„Kom uniści stw orzyw szy  w  Pol­
sce „F ron t L udow y" złożony z so ­
cjalistów , ży d ó w  i ludow ców , roz 
poczęli podziem ną robo tę  zni­
szczenia naszego  P ań stw a"... Ode 
zw a kończy się hasłem : „Niech
żyje O bóz N arodow y" Jako  w y ­
daw ca figuruje Z arząd  O kręgow y 
S tronn ictw a N arodow ego  w  Po­
znaniu! O czyw iście ca ła  odezw a  
jest pełna k łam stw  i insynuacyj—  
p raw d ą  w  niej jest tylko jedno : 
zasługująca na publiczny pręgierz 
moralność autorów.

Program pobytu gen. Gamelin
Jak  się dow iaduje ag en c ja  PID 

p rog ram  pobytu  g enera ła  fra n ­
cuskiego G ustaw a G am elina w 
P olsce p rzew idu je  aud jenc ję  u 
P a n a  P rezy d en ta  R. P . prof. Ig n a­
cego M ościckiego. W  drugim  
dniu pobytu  w iceprzew odniczące­
go  N ajw yższe j R ady W ojennej

F rancji odbędzie się dn ia 13 bm. 
w A m basadzie F rancusk ie j w 
W arszaw ie  ob iad  na cześć do­
sto jnego  gościa, w  którym  w eź­
mie udzia ł G eneralny Inspektor 
S ił Z bro jnych  gen. E dw ard  Rydz- 
Śm igły, p rem jer i członkowie 
Rządu.
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Prace gospodarae Rządu
N a konferencji prasowej p. Ra­

kowski z M inisterjum  Skarbu udzie­
lił szeregu informacyj w zakresie 
aktualnych problemów finansowo - 
gospodarczych.

Pierwsze 4 miesiące bieżącego ro­
ku budżetowego zamknięte zostały 
nadwyżką w kwocie 1,8 milj. zło­
tych. W tymże okresie r .  ub. (kwie­
cień-lipiec) było 105,8 milj. zł. defi­
cytu.

Osiągnięcie równowagi budżetowej 
zwalnia skarb państw a od towarzy­
szącego ubiegłym okresom budżeto­
wym ustawicznego poszukiwania kre 
dytu na rynku na pokrywanie niedo 
borów skarbowych.

W ydatki budżetowe w pierwszym 
kw artale b. r . budżetowego zmniej­
szyły się w porównaniu z r. ub. o 5,7 
procent, mianowicie spadły z 554,4 
milj. zł. do 522,6 milj. zł., czyli o 
31,8 milj. zł. (przy porównaniu wy­
datki r. ub. sprowadzone zostały do 
układu budżetowu tegorocznego). W  
lipcu r. b. wydatki mniejsze sa n«ł 
lipca r. ub. również o 5,7 proc, gdyż 
spadły z 187,8 milj. (w lipAi 1935) 
do 177,1 milj. zł. (w lipcu b. r.) .

Po drugiej stronie budżetu — po 
stronie dochodów zaznacza się wzrost 
wywołany: 1) wprowadzeniem spe­
cjalnego podatku od uposażeń i 
zmian w podatku dochodowym. 2) 
wzrostem wpływów z podatków nie- 
podwyższonych.

W pierwszym kw artale bieżącego 
roku budżetowego ogólne dochody 
budżetowe wyniosły 523,7 milj. zł. 
W ogólnym bilansie wpływy w pierw 
szym kw artale w porównaniu z ro­
kiem ub. zwiększyły się o 49,6 milj. 
zł.

Wpływy z podatków pośrednich 
wzrosły w tym okresie nieznacznie, 
bo tylko o 1 miljon zł.

W lipcu r. b. w porównaniu z lip- 
cem r. ub. sytuacja była następują­
ca:

W płaty monopolów i przedsię­
biorstw, które rozkładają się zazwy 
czaj nierównomiernie, są mniejsze 
na około 7,9 milj. zł. natom iast m a­
my wyraźny wzrost w podatkach po­
średnich i bezpośrednich. W  podat­
kach pośrednich wpływy wzrosły z 
16.859 tys. zł. do 22.246 tys. zł., a 
więc o 32 procent. W podatkach bez 
pośrednich występuje wzrost -wpły­
wów z podatku od nieruchomości o- 
raz zwiększenie o przeszło 1,4 milj. 
zł. wpływu z podatku przemysłowe­
go-

Prace nad naszym budżetem—wy­
jaśn ił dalej p. Rakowski — są pod­
jęte i prowadzone w przyspieszonym 
tempie. N iektóre wpływy będą „uza 
leżnione" t. j. obniżone, niektóre w y 
datki m ają  być podwyższone. Nao- 
gół więc budżet ma się nadal trzy ­
mać lin ji „deflacyjnej".

Z innych spraw — poruszono spra 
we przejmowania ziemi za zaległe 
podatki i inne należności (z tytułu 
pożyczek) wobec Państwa. Moc o- 
bowiązująea tego rozporządzenia zo­
sta ła  rozciągnięta również na gospo 
darstw a średnie 50 — 200 ha (dotąd 
w grę wchodziła spraw a gospodarstw 
o obszarze ponad 200 ha.).

Wreszcie — jeśli chodzi o plan in­
westycyjny (czterolatka) — w po­
szczególnych m inisterjach przygoto 
wywane są wykazy robót. Po otrzy­
maniu tych m ateriałów, komitet e- 
konomiczny ministrów ustali całość 
planu.

P. Rakowski podkreślił również, 
że „widocznym rezultatem  tegorocz­
nej akcji robót publicznych i inwe- 
stycyj jest zmniejszenie się stanu 
zarejestrowanego bezrobocia o około 
210 tys. w porównaniu z maksymal 
ną cyfrą bezrobotnych".

Dodajmy, że w grę wchodzą tu  nie 
tylko zatrudnieni na robotach inwe­
stycyjnych, ale i zatrudnieni nasku- 
tek podjęcia zwykłych prac sezono­
wych.

Agentury Berlina w spisku faszystowskim
Agencja PRESS donosi z Gdań­

ska:
W e wszystkich państwach bałty 

ckich w ielkie wrażenie w yw ołał
proces estońskich sp iskow ców  fa­
szystow skich w  Tallinie. Na ławie 
oskarżonych zasiadło 154 człon­
ków  organizacji „W abs“ pod za­
rzutem przygotowań do zamachu 
stanu.

Proces wykazał, że organizacja

Jak oni to robią?

ta pozostaw ała w  ścisłym  kontak­
cie z partją narodowo - „socjalisty  
czną“ w  Niemczech oraz, że utrzy­
m ywała ona bliskie stosunki z fa ­
szystam i fińskimi. Poczynione w  
czasie procesu rewelacje o  stosun­
ku faszystów  estońskich do agen­
tur niemieckich spow odow ały od­
roczenie rozprawy do 22 września, 
ponieważ okazała się konieczność 
uzupełnienia śledztwa.

\mM w p n i i ś l e  wojennym t y . . .
„ch w ale  o jczyzny"

W iedeński „D er M orgen“ do­
nosi z Londynu, że ob iega tam  
pogłoska, iż generalny  dyrek to r 
M andl, w łaściciel w iększości akcji 
fab ryk  am unicji w  H irtenbergu 
(Austrja) sp rzedał sw e udziały  ban 
kow i szw ajcarsk iem u „S chw eitzer 
bankverein* za 20 m iljonów  fr. 
szw. D yrek tor M andl już od pew ­
nego czasu  m iał p row adzić w  tej 
sp raw ie  rokow an ia  z francuskim

koncernem  Schneider-C reusot. G a­
ze ta  przypuszcza, że za bankiem  
szw ajcarskim  kryje się w łaśnie 
ten koncern, k tóry  w obec nac jo ­
nalizacji przem ysłu w ojennego w e 
F rancji czyni żabiego o nabycie 
udziałó w w  przem yśle w ojennym  
zagran icą.

M andl w  w ieczornym  „T ele­
g rap h "  w iadom ości tej zaprzecza.

(PAT).

Znowu zabójstwo M e g o
w Algierze

Z C onstan tine (A lger) donoszą, ■ w nego tuziem ca w s tro ju  euro- 
iż M ufti m iasta  C onstan tine zab i- pejskim , k tó ry  zdołał zbiec.
♦y zos ta ł z rew olw eru przez p e - l  (P A T .) .

Ameryka na wodach europejskich
P rezyden t Roosevelt odbył n a ­

rad ę  z sekretarzem  m arynark i 
Sw ansonem  i adm irałem  S tan d - 
lcy‘em w  sp raw ie  ew entualnego

przyw rócenia eskadry  am erykań­
skiej na w odach europejskich . O 
n aradzie  tej nie ogłoszono żadne­
go kom unikatu. (P A T .) .

Strajk na okręcie
W  S in g ap u rze  p rzystąp iło  do 

s tra jk u  64 członków  załogi am e­
rykańsk iego  s ta tk u  „P resid en t 
H ayes", n a  znak  p ro tes tu  p rze­
ciwko u karan iu  za  b ra k  dyscypli­
ny jednego  z palaczów .

S tra jk u jący , k tórym  kap itan  
statku odmówił przydziału porcyj

żywności, zwrócHi się  o pom oc Co 
konsu la  S tanów  Z jednoczonych. 
W  poniedziałek  w ieczorem  ze­
zw olił kap itan , na skutek  in te r­
w encji w ładz em igracyjnych, p rze­
nocow ać zg łodniałym  m aryna­
rzom  ria s ta tku . (P A T .) .
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Sposoby i sposobiki

Rzekoma odezwa Witosa
Ag. P re ss  donosi:
N aczelny o rgan  obozu rząd o ­

w ego „G aze ta  P o lsk a"  doniosła 
11 b. m., że zn a jd u je  się w p o sia­
daniu  odezwy, zaczynającej się 
od słów  „D rodzy przy jacie le", a 
podpisanej przez W incentego W i­
tosa . D rukow ana na czerwonym 
papierze odezw a ta  ko lportow ana 
je s t —  ja k  in form uje „G azeta 
P o lsk a"  szeroko od kilku m iesię­
cy.

„C ałość odezw y —  pisze dalej 
dziennik rządow y —  je s t wręcz 
paszkw ilem  na P olskę". T reść  o- 
dezw y je s t an typaństw ow a i za ­
w iera  „pew ne zw roty, żywcem 
zaczerpnięte  z b ibuły kom inter- 
nu“. R edakcja „G azety  P o lsk ie j" 
zapytu je , czy to  w łaśn ie ta  ode­
zw a je s t falsyfikatem  i ośw iad­
cza, że do dyspozycji w ładz 
S tronnictw a Ludow ego odda każ­
dej chwili posiad an y  przez siebie, 
egzem plarz „czerw onej odezw y" 
celem o trzym ania  odpow iedzi na 
pow yższe pytanie.

Jak  się dow iadujem y, sek re ta- 
rja t  naczelny S tronnictw a Ludo­
w ego zw rócił się  dnia 11 b. m. 
przed południem  do redakcji „G a­
zety  P o lsk ie j"  o w ydanie egzem ­
p la rza  om aw ianej odezw y. P. 
G rudzińskiem u, k tóry  z ram ienia 
se k re ta rja tu  S tronnictw a Ludo­
w ego te lefonow ał do „G azety 
P o lsk ie j", odpow iedziano, że 
„czerw ona odezw a" zn a jd u je  się 
pod zam knięciem  i że będzie mo­
g ła być w ydana dopiero po godz. 
4 popoh, gdy  do redakcji p rzy jdą 
odnośni panow ie.

N ależy  przypom nieć, że od pe­
w nego czasu  ko lportow ane są w

lóżnych dzielnicach p ań stw a roz­
m aite ulotki i odezwy, podpisane 
rzekom o przez w ybitnych p rzy­
w ódców  S tronnictw a Ludowego.

N iedalej, ja k  tydzień temu, 
prof. S tan is ław  Kot w  K rakow ie 
zm uszony był publicznie nap ię t­
now ać p row okato rską robotę nie­
znanych elementów, które w ydały 
i rozpow szechniały odezw ę — 
fa lsy fika t z rzekomym jego  pod ­
pisem .

Jest rzeczą znam ienną, że f a ­
bryka p row okato rska ulotek i o- 
dezw -falsy fikatów  zaczęła d z ia ­
łać w  tym  czasie, gdy S tronn i­
ctwo Ludowe ożywiło sw ą d z ia­
ła lność polityczną na w si i u jaw ­
niło siłę ruchu ludow ego.

***
Tyle agencja „Press".
My tę odezw ę dostaliśm y przed 

paroma dniami dzięki uprzejmości 
p. sen. M. Róga, bo jakoś ow a „ma 
sow o  kolportowana" proklamacja 
nie m ogła dotrzeć ani rusz do kół 
akurat ludowych i do kół socjali­
stycznych. Ładny... „m asowy kol­
portaż"!...

Odezwe - falsyfikat przeczytaliś­
my. FALSYFIKAT JF.ST OCZYWI­
STY. Tylko „naiwniaczki" z „Ga­
zety Polskiej" m ogły na tern się nie 
poznać, żadnych zw rotów  „Ko­
min ternowskich" tam niema; są  
tam natom iast zwroty, zaczerpnię­
te żyw cem  z... odezw  Centralnego 
Komitetu N arodow ego w  r. 1863. 
„Historycy" z „Gazety Polskiej" 
tego  akurat nie spostrzegli. W ięc  
nie zawracajcie, panowie, ludziom  
głow y 1 szukajcie „autorów" —  nie 
w  Stronnictwie Ludowym.

Jeżeli znajdziecie, —  będziemy 
bardzo radzi.

Ku czci Montwiłła-Mireckiego
Uroczysta akademja w Warszawie

W  niedzielę, dnia 9 b. m. dziel­
n ica W ola o rgan izac ji w arszaw ­
skiej P. P. S. u roczystą A kade- 
m ją uczciła pam ięć M ontw iłła- 
M ireckiego.

A kadem ja odbyła się w sali ki­
na „R oxy“ na W oli.

S ala  była przepełniona.
W  prezydjum  zasiedli tow. tow. 

T. A rciszew ski, L. ś le d z iń sk i, 
P n iew ski i A. Rubinstein .

A kadem ję zag aił tow. A. R ub in ­
stein , poczem  w  imieniu dzielnicy 
W olskiej p rzem aw iał tow. P n iew ­
ski.

Tow . A rciszew ski, jako  k ierow ­
nik i uczestnik w alk  rew olucyj­
nych z okresu działa lności M ont- 
w iłła-M ireckiego, scharak te ryzo ­
w ał postać  i działa lność tego w iel­
kiego b o h a te ra  p ro le ta ria tu  pol­
skiego.

Tow . ś le d z iń sk i, naw iązu jąc  do 
w alk bojow ców  P. P . S., w zyw ał 
zebranych do uczczenia ich p a ­
mięci przez naśladow nictw o ich 
pracy, ofiarności i bohaterstw a, 
gdyż w alka o osta teczne w yzw o­
lenie p ro le ta rja tu , k tó rą  podjęli, 
nie je s t jeszcze skończona.

Z ebran i postanow ili p rzesiać 
pozdrow ienia d la  żony i córki 
M ontw iłła-M ireckiego.

N a część a rtystyczną akadem ji 
złożyły się  p rodukcje o rk iestry  
S tow arzyszen ia „Szklane Dom y", 
recy tacje i deklam acje arty sty

Kerchera  i tow arzyszy  z Sekcji 
M łodzieży P .P .S . D zielnicy „ S ta ­
rów ka".

P rzy  dźw iękach „C zerw onego 
S z tan d aru "  tłum y robotników  roz­
chodziły się w podniosłym  n as tro ­
ju .

*
D zielnica W ola P. P. S. w W a r­

szaw ie sk łada serdeczne podzię­
kow anie o rk iestrze S tow arzysze­
nia „Szklane Dom y", artyście p. 
Kercherowi i tow arzyszom  z Sek­
cji M łodzieży P. P . S. „S ta ró w ­
k a"  za uśw ietnienie akadem ji.

Przeważnie pochmurno, 
ale  ciepło

Przewidywany przebieg pogody 
dnia 12 sierpnia: Wileńskie, Pole­
sie, Podlasie, Wołyń i okolice górs­
kie: przeważnie pochmurno i deszcze 
Tem peratura bez zmian. Umiarko­
wane w iatry  północno - wschodnie.

Pozostałe dzielnice: zachmurzenie
zmienne i miejscami krótkotrwałe 
deszcze. Dość ciepło. Słabe lub um iar 
kowane w iatry  południowo-wschod­
nie i  wschodnie.

Kradzież...
bez znaczenia

W  sprawie kradzieży rzeko­
mych dokumentów wojskow ych  
na dworcu w  Chambery (Francja) 
o czern pisaliśmy osobno, minister 
jum w ojny komunikuje, iż skra­
dzione dokumenty nie były wcale 
tajnemi. Chodzi tu o mapy szta­
bowe, k tó re  publiczność m oże na­
bywać w e wszystkich księgarniach

' (PAT.).

Wyrzucone pieniądze
„News Chronicie" donosi, że jedna 

z największych angielskich łodzi pod 
wodnych „X 1“ o pojemności 2.425 
ton, której budowa kosztowała prze­
szło miljon funtów, przeznaczona zo­
sta ła  na rozbiórkę, spowodu stwier­
dzonych przez komisję m arynarki 
poważnych błędów w konstrukcji. 
Nawet po dokonaniu w  ostatnim  cza­
sie licznych przeróbek, łódź nie n a ­
daje się do swoich celów. (ATE.).

Jedyny górnik
Jedyny górnik, uratowany po 

wybuchu w  kopalni Barnsley (An- 
glja), który w ydarzył się 6 b. m., 
zmarł naskutek odniesionych ran, 
nie odzyskując przytomności i nie 
m ogąc udzielić żadnych informa­
cyj o  przebiegu katastrofy. (PAT.).

Olimpiada berliftska
PERU WYCOFAŁO SIĘ

Z IGRZYSK OLIMPIJSKICH.
Agencja Havasa donosi z Berli­

na, że w  następstw ie unieważnie­
nia meczu Austrja —  Peru i przy­
znania zw ycięstw a i udziału w  pół 
finale Austrji, Peru w ycofało się 
w ogóle z igrzysk olimpiiskich. 
OŚWIADCZENIE MIĘDZYNARO­
DOWEGO KOMITETU OLIMPIJ­
SKIEGO W  SPRAWIE INCYDEN­

TU Z PERU.
Przew odniczący  m iędzynarodo­

wego kom itetu olim pijskiego, hr. 
B aillet -  L atour ośw iadczył, że 
m iędzynarodow y kom itet olim pij­
ski nie ponosi żadnej odpow iedział 
ności za  jncydent z Peru. N a de­
cyzję w  tej spraw ie kom itet nie 
miał żadnego w pływ u.
NIEMCY SIĘ TEŻ WYCOFUJĄ.

Niem iecki kom itet o rgan izacy j­
ny 11-tej O lim pjady w  Berlinie o - 
głosił ośw iadczenie, że Niem cy 
zajm ują się jedynie o rgan izac ją  
techniczną strony  O lim pjady, n a­
tom iast decyzja w  sp raw ie  meczu 
A ustrja —  P eru  zapad ła  na posie­
dzeniu kom isji technicznej m iędzy 
narodow ej federacji p iłkarskiej i 
na decyzję te j komisji Niem cy 
w pływ u nie mieli. Niemcom oczy­
w iście zależało, ab y  O lim pjada ra ­
czej p rzeszła  bez incydentów . 
KOMUNIKAT OFICJALNY MIĘ­

DZYNARODOWE! FEDERACJI 
PIŁKARSKIEJ.

W  Berlinie ukazał się kom uni­
ka t oficjalny M iędzynarodow ej Fe 
deracji P iłkarskiej. K om unikat 
stw ierdza, że dochodzenie za rzą ­
dzone w  sp raw ie  meczu A ustrja—  
Peru, nasku tek  złożonego p ro testu  
Austrji, w ykazało , że mecz toczył 
się zw łaszcza po przedłużeniu, w  
w arunkach  anorm alnych. Jako 
przykład  kom unikat podaje fakt, 
przytoczony już przez nas, kopnię 
cia jednego z g raczy  drużyny au- 
strjackiej przez jednego  z w idzów , 
pochodzącego z południow ej A- 
meryki. W  konsekw encji, f. i. f. a. 
uw ażała  za odpow iednie m ecz u- 
n iew ażnić i nakazać pow tórzenie 
go przy  „d rzw iach  zam kniętych" 
bez udziału  publiczności.
CO MÓWIĄ PRZEDSTAWICIELE

PERU.
Przedstaw iciele  Peru w yraża ją  

zdziw ienie, że m ecz rozegrany  w  
ram ach turnieju  o lim pijskiego — 
m ógł zostać  uniew ażniony bez u- 
zasadnionych  przyczyn. F ak t przy  
toczony przez kom unikat m iędzy­

narodowej federacji piłkarskie} — 
kopnięcia jednego z graczy przez 
widza, nie m oże w  żadnym wypad  
ku obciążać drużyny Peru, która 
zachow ała się na boisku zupełnie 
poprawnie i m ecz w ygrała zgod­
nie z wszelkiem i przepisami. Za 
nieporządki na boisku lub za  
wtargnięcie publiczności, o ile ta ­
ki w ypadek miał m iejsce, m ogą  
być odpowiedzialni jedynie orga­
nizatorzy i porządkowi, a w  żad­
nym wypadku drużyna Peru.

MERKENS DYSKONTUJE JUŻ 
SWOJE ZW YCIĘSTW O OLIM­

PIJSKIE.
Niemiecki zw ycięsca olimpijski 

w  kolarstwie Toni Merkens prze­
szedł do obozu zaw odow ców .

W  SKOKACH PŁYWACKICH
TRYUMFOWAŁA AMERYKA.
M istrzostwo olimpijskie w  sko­

kach pływackich zdobył ameryka- 
nin Degener przed swoim i rodaka 
mi W ayne i Green. Czwarte miej­
sce zajął Japończyk Shibahara 
przed Niemcami W eissem  i E sse- 
rem.

KANTOR ODPADŁ  
W  PÓŁFINALE.

Półfinały w  szpadzie indywidual 
nej trwały bez przerwy 7  godzin. 
W  jednej z grup w alczył, jak w ia­
domo, Kantor, który jednak nie do  
szedł do finału, gdyż zabrakło mu 
dosłow nie jednego trafienia. W  pół 
finałach Kantor zajął 14-te m iejsce 
w  ogólnej punktacji indywidualnej 
na 80 startujących szermierzy. 
POLSCY LEKKOATLECI NA MIĘ­
DZYNARODOWYCH ZAWODACH  

W  DREŹNIE.
W  Dreźnie startowali: W alasle-  

w iczów na, W ajsów na, Kwaśniew­
ska i Kucharski w  międzynarodo­
wych zaw odach z udziałem Ame­
rykanów, Japończyków i reprezen­
tantów Kanady.

W  biegu na 800 mtr. Kucharski 
zajął drugie miejsce. 1) W oodruff 
w  czasie 1:52,5. Czas Kucharskie­
go 1 :52,6.

W  oszczepie K waśniew ska rzu­
tem 40,18 klasyfikow ała się na dra 
gie m iejsce za niemką Krueget 
41,67. i

W  dysku zw yciężyła M auer- 
meyer 47,91, druga W ajsów na  
42,65.

B ieg na 100 mtr. w ygrała S te­
phens 11,5, W alasiew łczów na za  
nią o półtora metra 11,8, trzed a  
Niemka Kraus 12.
DALSZE WIADOMOŚCI NA STR. 4

Palestynie

O f  akcja Ar
W czoraj zebra! się Naczelny 

Komitet Arabski celem zdecydo­
wania sprawy zw ołania konferen­
cji Arabów palestyńskich, która- 
by rozpatrzyła sytuację w  kraju. 
W iększość przyw ódców  arabskich 
ma wypow iadać się za kontynuo­
waniem strajku. (PAT.).

th

W  okolicy N ablus (pod Jerozo­
limą) zdarzy ła  się k a tas tro fa  sa­

m ochodowa, spowodow ana wybu  
chem miny. W  katastrofie tej zg i­
nął oficer a 3 osoby odniosło ra­
ny.

Skutkiem przedwczesnego w y ­
buchu miny założonej przez żoł­
nierzy na drodze Jerozolima —  
Jaffa  dla ochrony rurociągów za­
bity został jeden żołnierz a drugi 
został raniony. (PAT)

K ró l  opuścił Metaxasa
a lietaxas winę za d y k ta tu r ;  zrzuca na krfila

P rem jer M etaxas w ygłosił w 
poniedziałek  w ieczorem  przem ó­
wienie przez rad jo , w  którem  po­
w iedział m. in .: „W  dniu 4 s ie rp ­
nia u ra tow ał w as król (D  swym 
postępkiem  (!)  od upadku  w p rze­
paść, na k tórej k raw ędzi już zn a j­
dow aliście się. P rzy jm ujem y peł­
ną odpow iedzialność za nasze 
postępow anie. W olności w aszej 
nie straciliście  (? ) .  Czy nie od ­
czuw acie odciążen ia? Chodzi w 
tym w ypadku o podw ójne odcią­
żenie, z jednej strony  od ty ran ji 
żywiołów  w yw rotow ych, z drugiej 
zaś od ty ran ji stronnictw , k tóre to 
dw a czynniki ograniczyły  w aszą 
w olność. Tylko ci, k tórzy  korzy­
sta li z bezkarności do popełn ia­

nia nadużyć, stracili do tego spo­
sobność nazaw sze. Przygotujm y  
się w szyscy do niezbędnych ofiar, 
przedkładając dobro całego naro­
du nad osobiste interesy. Zapew­
nijmy naszej ojczyźnie porządek, 
spokój i pracę oraz szczęśliw ą  
przyszłość i nowy rozkwit grec­
kiej kultury. Ufni w  pom yślny w y­
nik, zdecydowani jesteśm y dopro­
w adzić nasze dzieło do końca. 
Każdy opór zgnieciem y w  zarod­
ku, pewni, że możemy liczyć na 
w aszą nieograniczoną pomoc".

Z temi bzdurami nawet nie 
warto polem izować. Podobne bre 
dnie podajemy tylko w ów czas, 
gdy je w ygłasza mąż stanu.

W Grecji

Cyklon nad Tesalją
Z Aten donoszą, że nad Tesalją  

szala ł gw ałtow ny  cyklon, który 
w yrządził s traszn e  spustoszen ia, 
szczególnie w  okolicy Vola, gdzie 
uległo zniszczeniu k ilkadziesią t do ­
m ów. Połączenia telegraficzno-te-

lefoniczne są na przestrzeni kilku 
kilometrów zerwane. W edług do­
tychczasow ych zestaw ień  w  ży ­
w iołow ej katastro fie  zginęło 12 
osób. (ATE).



Różne rodzaje „eksperymentów"
gospodarczych

Świat znalazł się niemal niepo­
dzielnie pod wpływem różnych 
,.eksperymentów" gospodarczych. 
Mamy „eksperyment" Roosevelta, 
Van Zeelanda — de Mana w Bel 
gji, mamy „eksperyment" faszys­
towski i hitlerowski.

Mamy dziś znów „eksperyment 
francuski".

Poza terenem „eksperymentów" 
Pozostały Szwajcarja, Holandja, 

1 chyba Polska, boć przecie o- 
becną polityką gospodarczą t.zw 
„umiarkowanego" odwrotu od de- 
i,acU i „skromnych" planów In­
westycyjnych nie sposób nazwać 
eksperymentem".
_ Między „eksperymentami” są 

różnice. I to o charakterze naj-
ardzlej zasadniczym. Stale wska 

zywaliśmy na różnicę między pań 
.yWaml, gdzie rolę zasadniczą o- 
dgrywa^ polityka zbrojeń, a więc 
Kl̂ajami faszystowskimi, a kraja- 

demokratycznemi. Nie chodzi tu 
oczywiście o to, by w drugiej gru 
P 'e państw, o których będziemy za 
chwilę mówili, stosowano politykę 
rozbrojenia. Chodzi o to, że zbro­
jenia nie są tu, jak w tamtej gru­
pie, wyłącznym niemal czynnikiem 
ożywienia gospodarczego.

To też w krajach tych, a mowa 
tu o Stanach" Zjednoczonych, An- 
giji, Skandynawji „eksperyment" 
przebiega po linjf bardziej zdrowe 
go ożywienia gospodarczego i 
klasa robotnicza również czerpie 
z tego ożywienia niejakie korzy­
ści.

Oto, jak słusznie wywodzi L‘u- 
cien Laurat w  piśmie „Peuple" — 
forgan francuskiej Generalnej Kon 
federacji Pracy), eksperyment fran 
cuski nie należy ani do jednej ani 
do drugiej grupy.

W  grę tu wchodzą dwa zagad­
nienia:

1) W  drugiej 'grupie państw, u- 
prawlających" „eksperymenty", a 
Więc w  Anglji, Skandynawji, Sta­
nach Zjednoczonych' rolę zasadni­
czą  ̂odgrywał od początku moment 
walutowy. „Manipulacje” pienią­
dzem, dewaluacje stały się punk­
tem wyjścia „eksperymentu''.

W  grupie faszystowskiej walu­
ta  jest teoretycznie utrzymana na 
dotychczasowym parytecie. Fak­
tycznie jednak nastąpiło jej po­
gorszenie. Działa tu inflacja kre­
dytowa czy pieniężna o niezdro­
wym charakterze, gdyż związana
z wydatkami nieprodukcyjnemi__
które panują bezapelacyjnie w  po 
lityce inwestycyjnej i kredytowej.

A więc „eksperyment" francus­
ki nie należy ani do jednej, ani do 
drugiej grupy.

Jest związany z utrzymaniem 
waluty. Pragnie pogodzić ożywie-

nie gospodarcze z tą stałością w a­
luty.

2) Pod pewnym jednak wzglę­
dem zbliża się do owej grupy „ek­
sperymentów" w krajach demokra 
tycznych. Chodzi o związek po­
prawy gospodarczej z poprawą 
społeczną.

Kraje, które zaczęły od manipu- 
lacyj pieniądzem — Stany Zjedna 
czone, Belgja, Skandynawja — 
podążyły następnie po linji postę­
powej polityki socjalnej. „Kodek­
sy przemysłowe”, rozszerzenie 
praw związków zawodowych, ak­
cja w celu podniesienia poziomu 
życiowego i siły nabywczej mas 
pracujących wsi i miasta, polityka 
wielkich robót publicznych — oto 
metody, które zastosowano i za­
gadnienia, które pragnięto roz­
strzygnąć.

W krajach faszystowskich — 1- 
naczej. Tu poziom życiowy mas 
pracujących obniżał się coraz bar 
dziej. Akcja zatrudnienia została 
podporządkowana celom militar- 
ryzmu. Była jedynie ich funkcją. 
Moment pogorszenia pieniądza 
od którego wspomniana grupa 
państw demokratycznych zaczęła 
swe „eksperymenty", wystąpił 
w_ grupie faszystowskiej, ale w for 
mie zamaskowanej i już w dal­
szych etapach.

Niemcy hitlerowskie i Włochy 
faszystowskie doszły zatem do 
punktu wyjścia państw, „manipu­
lujących" walutą.

Jeśli jednak „eksperyment" Rą- 
du ludowego we Francji zbliża się 
do „eksperymentu" Roosevelta, do 
„eksperymentu" Skandynawskie­
go i t. p. — pod względem połą­
czenia względów gospodarczych z 
socjalneml — różnica polega na 
nasileniu owych względów społe­
cznych’. Wysunęły się one tu na 
pierwszy plan. Imponująca akcja 

masowa, energiczne przeprowadzę 
nie wielkich reform społecznych— 
wszystko to nadało „eksperymen­
towi" francuskiemu od początku 
specjalny charakter. Bardziej wy­
raźnie niż w  jakimś innym kraju 
podniesienie poziomu żywiołowe­
go szerokich mas pracujących' stać 
się ma punktem wyjściowym oży­
wienia.

Pozafem, jak już wyżej podkre 
śiiliśmy, kierownicy nowej fran­
cuskiej polityki gospodarczej za­
strzegli się przed pogorszeniem 
waluty. Zamknęli sobie niejako sa 
mi drogę przed „ułatwioną" gos­
podarką'...

Chodzi tu zapewnienie gospo­
darce warunków normalnego fun­
kcjonowania. Zdobycze proletarja 
tu francuskiego są nietylko fak-

Ofensywa Czerwono-Harcerska
W  czerwonym harcerstwie nie 

zawsze jest dość rozmachu, dość 
wzrostu wszerz. Tłumaczymy to 
wrogiem ustosunkowaniem się
szkoły do tych dzieci robotni­
czych, które idą w ślady swych oj­
ców; uprzedzeniem szerszego spo­
łeczeństwa oraz brakiem ludzi, 
którzyby pracę w czerwonem har­
cerstwie prowadzili. Jeśli zauwa­
żymy, że szerokie masy młodzieży 
robotniczej idą na lep, na wędkę 
°rganizacyj faszystowskich lub 
innych nam wrogich, by młodzież 
tę otumanić i wychować na obroń- 
Ców kapitalizmu, to nic nie po­
winno nas zrażać do pracy.

Dlatego też na terenie okręgu 
krakowskiego rozpoczynamy ofen­
sywę, idziemy wszerz, by młodzież 
zgrupować pod czerwonym sztan­
darem.

Przeżywamy czasy, kiedy mło­
dzież podlega głębokim przeobra­
żeniom, staje na rozdrożu. Nam

Pokwitowanie
NA RODZINY PO POLEGŁYCH 

ROBOTNIKACH LWOWA, KRAKO- 
KOWA i t. d.

Letnie Kokmje Gimnazjalne 31.85 
Józef Pomorski — Hajnówka, od 

•ebotników hali Nr. 4 22.—
Koledzy i koleżanki tragicznie tow. 

Joeka (stud. Politechniki Warsz.), 
zamiast kwiatów na grób 23.— 
Na pomoc robotnikom w Hiszpanji, 

walczącym z faszyzmem 
(Robotnicy fabryki M. Einsteina 30.50

nie wolno biernie na to patrzeć! 
Wobec tego ofensywa nietylko, że
jest konieczną, ale w każdym śro­
dowisku musi być jaknajrychlej 
przeprowadzona. Aby ofensywa 
była zwycięska musi być planowo 
przeprowadzona, zatem zgóry przy 
gotowaną i przemyślaną. Nie mo­
żna tworzyć tak jak się to dzieje, 
nowych gromad, by je z braku kie 
rownictwa czy też nieumiejętnej 
pracy rozwiązywać czasem już na­
wet po miesiącu. Temu na terenie 
Krakowa zapobiegamy, prowadząc 
kurs dla przewodników i przodow 
ników. Lecz gorzej z prowincją", 
która domaga się zorganizowania 
gromad czerwono-harcerskich, a 
nawet takie powstają, tylko brak 
ludzi do prowadzenia pracy, któ­
ra jest odpowiedzialną, gdyż jest 
pracą wychowawczą.

Aby to pójście wszerz dało real­
ne wyniki, było z pożytkiem dla 
ruchu robotniczego, musimy zmo­
bilizować wszystkie placówki TUR 
i organizacje robotnicze oraz 
wszystkich tych, którym wychowa 
nie młodzieży robotniczej leży na 
sercu.

Szeregi czerwonych harcerzy 
muszą się w najbliższych miesią­
cach podwoić, potroić i równocze­
śnie z pójściem wszerz Iść wgłąb, 
by robota nie była płytka, a co 
gorsza nie weszła na inne tory.

Chętnych do pracy, którzy bar­
dzo sa nam potrzebni, witamy na- 
szem: „Bądź gotów”!

S. D.

tern, do którego trzeba przystoso­
wać gospodarkę, ale spowodowa­
ny przez nie wzrost siły nabyw­
czej stać się ma jednym z głów­
nych czynników w ożywieniu.

(W.).

Wizyta
I rewizyta gen.

Jak czytelnicy już wiedzą, ma 
niebawem przybyć do Polski 
francuski szef sztabu generalne 
go gen. Gamelin, a po pewnym 
czasie zrewizytuje go w  Paryżu 
gen. Edward Rydz-Śmigły. 

Łatwo pojąć, że wiadomości

gen. Gamelin
Rydza-Smigłego

Poezja Rewolucji

P i m i i i i  f W j s I m  Orkana
Przed, kilkoma dniami odbyły 

się w Rabce przy sposobności o- 
Iwarcia Regjonalnego Muzeum 
Podhalańskiego uroczystości ku 
czci W ŁADYSŁAW A ORKANA, 
jednego z  tych pisarzy polskich, 
o których myślał Stefan żerom -

śnle o szpadzie" 
Organizacji Bo­

ski, pisząc w 
do Bojowników 
jowej P. P. S.:

„tylko poezja polska nie opu 
ścl Cię, żołnierzu!..." 
Najpiękniejszy wiersz Orkana 
tamtej epoki powtarzamy.

V
Towarzysze!
Mówicie z mogił, — słyszę: 
i jakiż Ty nam towarzysz?
Co my CZYNIMY, — Ty MARZYSZ...
Tak! ja bunt piszęf...
Jednak, a może przeto, mówię:
TOWARZYSZE!...
Pamięd Waszej moje słowo liche nie zjaśni...
Już poszła w mlljony...
Imiona Wasze, dziś szeptane z ust do ust tak cicho, — 
staną się kiedyś w Polsce głośne niby dzwony, 
będą krzyczane w serca, jako hasła, 
imieniem Waszem będzie się nienawiść pasła,
aż Pomsta buchnie sroga... 1

* *
*

Pomruk przechodzi przez sioła, 
gniew przelatuje przez miasta, 
wysokie szubienic czoła, 
lecz Pomsta wyżej wyrasta...

V
Cóż wobec śmierci SŁOWA znaczą?
Lecz że nad Waszemi mogiły kruki zażarte kraczą....
Cała czerń Hawrania i wroga snuje się kraczącą chmara... 
przynoszę Wam pokłon od siebie....
Od siebie I od polskiej poezji...
CZEŚĆ WAM I CHWAŁA!
Iżeście wierzyli szczerze...
Iżeścle żydem szli za swoją wiarą...
Iżeście całych dali się w ofierze 
za wiarę, imię której Sprawa!...

* *

Czyż można rozrość szerzej, żywot swój zamknąć dzielniej? 
Za żyda — BOHATERZY!
Po zgonie — NIEŚMIERTELNI!

Przegląd prasy

i m . ton.
Zmiana... „orientacji"

Wojna domowa w Hiszpanji by I cy hiszpańskiej Ojczyzny! W spa-
ła „odczynnikiem”, 
tow. Bd. w swoim feljetonie na 
str. 2, „odczynnikiem", który zmu 
sił między innymi — i naszą pra­
sę „narodową" do „puszczenia 
farby na całego". Przysięgli, uro­
czyści, najwierniejsi sojusznicy 
Francji w latach minionych, soju­
sznicy tak namiętni i... bezintere­
sowni, że koniecznie chcieli udo­
wodnić za wszelką cenę jedną 
rzecz; nie Józef Piłsudski, nie 
sztab polski, odegrali rolę decy­
dującą w bitwie o Niepodległość 
w roku 1920, tylko Francuz, gen. 
Weygand; sojusznicy, dla których 
każde słowo „Quai d‘Orsay" (sie­
dziba M. S. Z. Francji) było alfa 1 
omegą wszelkiej mądrości polity­
cznej; sojusznicy, którzy „leźli bez 
mydła" i bez żadnej potrzeby, — 

ci „sojusznicy” raptem zmienili 
orjentację,
bo... we Francji powstał Rząd Lu­
dowy.

Teraz gen. Franco jest „benia- 
minkiem" naszej prasy „narodo­
wej”.

Co wiemy o generale Franco?
Dość dużo:
1) w latach 1916 — 1918 ta za­

cna osobistość wykonywała za pie 
niądze zlecenia oddziału II sztabu 
niemieckiego; chodziło o wciąg­
nięcie Hiszpanji do wojny po stro 
nie mocarstw centralnych;

21 w roku 1936 ta sama osobi­
stość zawarła nową umowę ze 
sztabem „Trzeciej” Rzeszy, o- 
trzymała odnośne „pomoce” i... o- 
biecała „Trzeciej” Rzeszy mnóst­
wo „ustępstw” gospodarczych I 
politycznych, nawet — podobno— 
terytorjalnych kosztem Francji.

Nieźle? prawda?
I przysięgli — z lat 1918—1926 

„sojusznicy” Paryża ronią codzien 
nie łzy zachwytu nad „bohater­
stwem” 1 „patriotyzmem” gen. 
Franco... Legja Cudzoziemska — 
to, oczywiście, rdzenni i pełni pa- 
trjotyzmu Hiszpanie! Wojska tu­
bylcze, marokańskie, —- to obroń-^ r

jak pow iadajniałe — zaprawdę! — widowisko 
"...patrjotyzmu!

Tak to prasa „narodowa" Pol­
ski zmieniła ostatecznie... orjenta­
cję. Spóźniony tryumf p. Wł. Stu- 
dnickiego. Byle Hitler, byle Hitler 
...„szedł”... Rzecz istotnie cieka­
wa, do jakiego stopnia ci ludzie 
nie umieli i nie umieją stworzyć 
dla siebie polskiej orjentacji.

P. Beck ma z nich prawdziwą 
pociechę...

* *
*

„W arszaw ski Dziennik Narodo­
wy", „polemizując” z artykułem 
tow. K. Czapińskiego o Janie Jau- 
rćsie, pisze dosłownie:

„Warto przypomnieć, że na za­
pytanie, czemu zawdzięczać nale­
ży zwycięstwo Francji, Clemen­
ceau odparł brutalnie:

— Zawdzięczać je należy temu, 
że Jaures został zamordowany...

Oczywiście ani Clemenceau, ani 
my, cytując jego słowa, nie uspra­
wiedliwiamy zabójstwa. Ale pacy­
fizm tego zaślepionego ideologa był 
niebezpieczny dla Francji prowa­
dzącej wojnę a wpływ jego na ma­
sy robotnicze był potężny.

W każdym razie Jaurćs swą pro 
pagamdą pacyfistyczną ośmielił 
Niemcy do wypowiedzenia wojny. 
Niemcy byli przekonani, że socja­
liści nie zechcą ginąć za Francję 1 
narzucą rządowi pokój haniebny. 
Ambasador Rzeszy żegnając się z 
francuskim ministrem spraw za­
granicznych oświadczył: Za kilka 
tygodni wybuchnie w Paryżu ko­
muna i ona nas ocali.

Nadzieje te  zawiodły. Kto wie, 
tsy  nie dlatego, że brakło Jaurć- 
sa".
Clemenceau, rzecz prosta, ni­

gdy nic podobnego nie powiedział 
Ale cały ten ustęp, — co to jest? 
bezczelność? łajdactwo? głupota? 

Coś pośredniego:
bezczelna głupota!

Nic ponadto. I oto wystarczy.

ZASTĘPCA.

te wywołały w  Europie ogromne 
wrażenie. Według nowego po­
rządku rzeczy w Polsce (po zna 
nych oświadczeniach premjera) 
gen. Rydz - Śmigły jest drugą o- 
sobą w  państwie po Prezyden­
cie, Rząd winien mu posłuszeń­
stwo i t. d. Czyli że rewizyta ge­
nerała Rydza - Śmigłego nie by­
łaby rewizytą tylko fachowo - 
wojskową. A  i wizyta gen, Ga 
melin nabiera szerszego zniacize- 
nia.

Czyżby zwrot w  naszej polity­
ce zagranicznej? „Manchester 
Guardian" zapewnia, że tak 
Francuska prasa jest zadowolo­
na. Hitlerowska mocno zauiepo 
kojoraa. Istotnie — kredyty na 
dozbrojenie? przeciw komu?

Powiem otwarcie, bez ogró­
dek — cieszymy się z tej wizyty, 
Chętnie bowiem widzielibyśmy 
w niej symptomat naprawy sto­
sunków francusko - polskich. 
Cieszylibyśmy się jeszcze bar­
dziej, gdyby jednocześnie za­
szły zmiany w naszem Min 
Spraw Zagranicznych. W ów­
czas mielibyśmy pewność, że 
zwrot istotnie nastąpił—

Albowiem min. Beok do ostat 
nioh tygodni „niezłomnie" trwał 
przy polityce ultra - prohitlero- 
wskiej. Czy się teraz oo zmieni­
ło? Nie widzimy tego. Wystar­
czy wymienći ostatni incydent 
gdański. Cała Europa ze z dumie 
niem obserwowała stanowisko 
naszego M.S.Z., obojętność wo­
bec łamania konstytucji gdań­
skiej? Obojętność wobec waż­
nych dla nas praw Ligi Narodów 
w Gdańsku? Obojętność wobec 
przesuwania się wpływów i za­
miarów hitlerowskich na
wschód? Radykalny paryski
„Oeure” pisał rówczas, że od 
Polski (tak!) zależy dziś los Eu­
ropy; niestety, sprawa Gdańska 
wykazała, że nadal trwa współ­
działanie hitlerowsko - polskie...

Czyżby więc zwrot? Bardzo- 
byśmy tego sobie życzyli, ale je­
steśmy ostrożni. Musimy być o- 
strożni: za premjerostwa p. Koś- 

ciałkowskiego także kursowały 
pogłoski o zwrocie; przeciwsta­
wiano wówczas (także zagrani­
cą) politykę „pułkownikowską" 
— nadchodzącej polityce „gene­
ralskiej”. We Francji pisano o 
tem sporo. Pisał o tem nawet 
miesięcznik niemieckiej emigra 
cji socjalistycznej „Zeitschrift 
fur den Sozialismus". Ale p- 
Beck trwał. I jeszcze przed pa­
ru tygodtniami pisała p. Tabouis 
w „Oeuvre”, że pono nawet się 
„wzmocnił" w  Rządzie.

A sytuacja międzynarodowa 
poprostu gwałtownie w ym aga 
tego zwrotu. Zbrojenia niemiec­
kie rosną niesłychanie; pycha

hitlerowska również. Na zachód 
pono hitleryzm narazie się nie 
Avybiera—zajęciem strefy zdemi- 
litaryzowanej chciał pono (Or- 
messon) tylko odepchnąć polity­
cznie Francję ku zachodowi. Na 
południe podobno też nie bar­
dzo — patrz ostatnią umowę au­
striacką. A więc dokąd? na Cze 
chosłowację? na wschód?^

Polska ostatnio „dzięki" poli­
tyce prohitlerowskiej znalazła 
się niemal w  izolacji. Hitlerowi 
owszem, ogromnie dopomogła, 
kryjąc mu tyły podczas rozgry­
wek na zachodzie. Pofeka straci 
ła (w dużej mierze) oparcie we 
Francji, w ZSSR, w Rumunji, w, 
Czechosłowacji. Została sam -  
na-sam z Hitlerem. Cóż dziwne­
go, że stopniowo likwiduje swe 
znaczenie w  Gdańsku?

Świat jest dziś niepodzielny, 
pokój niepodzielny.^ Francji rów: 
nieź potrzebną jest Polska. 
Wszak Niemcy ponownie się 
wzmocniły porozumieniem z 
Włochami. Niemcy (wspólnie z  
Włochami) usiłują okrążyć Fran 
cję od zachodu, korzystając z  
wojny domowej w  Hiszpanji i po 
magając temu „rządowi” bunto­
wników faszystowskich, który 
będzie popierał politykę Hitle­
ra i Mussoliniego, Interes Polski 
; Francji jest równoległy. Co mo 
że blok faszystowski dać Pol­
sce? W najlepszym razie — po­
mijając nawet perspektywę woj­
ny na wschodzie Europy — miej 
see posłusznego wassala w  przy 
szłej „Mitteleuropie".

Miejsce Polski w  bloku poko­
jowym! — obok Francji, M. En- 
tenty, ZSSR. Anglja siłą rzeczy 
będzie coraz bardziej ciążyć do 
tego bloku. I wówczas Liga sta­
nie się narzędziem tego wielkie 
go bloku — celem wzmocnienia 
pakom. Państwa pomniejsze, jak 
bałkańskie, skandynawskie, bał 
tyokie, Belgja, Holandja (zagro­
żone najazdem) staną przy blo­
ku.

Cóż dziwnego, że zapowiedzią 
na wizyta gen. Game lina wywo­
łała duże wrażenie? Wszak —■ 
trzeba powiedzieć otwarcie —  
ważą się losy pokoju i wojny!

Ale dwuznaczne lawirowanie 
nic zmienić nie byłoby w  stanie. 
Musi być prowadzona polityka 
wyraźna. Czy min. Beok jest w  
stanie naprawdę zmienić swą do 
tychczasową politykę?!

Generała Gamelin mile widzi 
my w  Polsce nie tylko jako  
przedstawiciela demokratycz­
nej, ludowej Francji, Witamy go 
jako symptomat naprawy sto­
sunków polsko - francuskich". 
Chcielibyśmy bowiem wierzyć, 
iż te stosunki wstąpią w  nową, 
lepszą fazę swego rozwoju!...

K. CZAPIŃSKI.

Słuszne uwagi
W jednem z wychodzących we 

Francji czasopism polskich, znajdu 
jemy bardzo trafne uwagi na te­
mat rozrzutności rządów „sanacyj­
nych":

„Znana jest naprzykład — pisze 
autor owego artykułu — prostota 
króla angielskiego. W Belgji zaś 
można często zobaczyć króla Belgów 
czekającego na pociąg na peronie, 
jak każdy inny śmiertelnik, i ja ­
dącego następnie, jak każdy inny, 
w swoim przedziale. W Polsce na­
tomiast każdy dygnitarz jeździ sa­
lonką, nie własną naturalnie, lecz 
na koszt państwa.

Król w zamożnej Belgji, jadący 
w zwykłym przedziale najzwyklej­
szego pociągu, a wyższy u rz ęd n ik  
kolejowy w ubogiej Polsce, jeżdżą 
cy salonkami — oto znamienna i 
w oczy bijąca różnica między 
Wschodem a Zachodem.

Niektórzy młodzi urzędnicy kon 
sularni zagranicą gniewają sięco- 
prawda, gdy się robi takie porów' 
nania. Gniewają się, ponieważ 
przypomnienie ubóstwa kraju i po 
równania w tym względzie z Za­
chodem psują im humor przy kar 
tach, herbatkach i gawędzeniu w 
miłem towarzystwie".
Te rozważania naszych roda­

ków z Lens (w  północnej Francji) 
są najzupełniej słuszne i uspraw ie­
dliwione. Ponieważ piszemy o tych 
sprawach bardzo często, nie mamy 
tu właściwie nic do dodania, chy­
ba to tylko stwierdzimy, że zaró­
wno król angielski jak belgijski są

to ludzie przyzwoici, kulturalni f 
bądź co bądź — nie — parwenju- 
sze. Nie potrzebują tedy na cudzy, 
koszt olśniewać zbytkiem i marno­
trawstwem „zwykłych śmiertelni­
ków". Bd.

Listy do Redakcji
Przeglądając prasę, uderzył mni* 

pewien szczegół tak  wymowny na 
nasize stosunki, że nie omieszkam po 
dzielić się swojem spostrzeżeniem Z 
Panem Redaktorem:

W dwóch warszawskich popołu­
dniowych dziennikach z dn. 9 sierp­
nia r. b., a mianowicie: „Wieczora* 
Warszawskim" i „Gońcu Warszaw­
skim" umieszczone zostały zdjęcia W 
dodatku ilustrowanym — identyczne 
— przedstawiające wielką salę szpi­
talną. Zdjęcia te  opatrzone zostały 
następującemi informacjami, a więc: 

„Wieczór Warszawski- — olbrzy­
mia hala sportowa w Madrycie, zbu­
dowana niedawno kosztem 5 miljo- 
nów pesetów, została zamieniona ra t 
szpital dla milicjantów i żołnierzy, 
rannych w czasie obecnych walk" — 
zaś „Goniec Warszawski" — tytnl 
strony — XI olimpjada w Berlinie. 
Izba dla chorych zawodników olim­
pijskich”.

Informowanie w ten sposób czytel­
ników przez tak poważne pisma nie 
wytrzymuje krytyki. Czas już naj­
wyższy, aby ukrócić swawolę rozfan- 
tazjowanych sprawozdawców, wpro­
wadzających w błąd opinję publiczną.

Z  w y sok iem  p o w ażan iem  
KAZIMIERZ CEGLIŃSKI
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z poniedziałku na wtorek

Cień Hiszpanii nad Europą
Na frontach 
Ogólny obraz sytuacji

Sytuacja na frontach pozostawała w  nocy z poniedziałku na wto­
rek bez zasadniczych zmian. Bada joz jest w posiadaniu wojsk rządo­
wych, które na kilku odcinkach przeszły do ofensywy.

Ekspedycja wojsk rządowych na wyspy Balearskie, jak dotychczas, 
powiodła się. Operacje zarówno powstańców, jak i wojsk rządo­
wych w Guadarrama mają charakter lokalnych utarczek. Zapowiedź 
wysadzenia desantu wojsk rządowych w Algeciras, celem odcięcia 
gen. Franco od bazy marokańskiej, dotychczas się nie potwierdziła. 
Również brak bliższych informacyj o przygotowaniach do ofensywy 
gen. Franco na Madryt. Na froncie Navarry i Guipozcoa panował 
ostatnio względny spokój.

„Samolotów dla Hiszpanji"
Olbrzymia demonstracja  „Frontu  Ludowego1*

Cała francuska prasa lewicowa podkreśla wielki tryumf niedziel­
nego masowego zebrania w St. Cloud, zwołanego przez „Front 
Ludowy" pod hasłem „walki o pokój“. Dzienniki lewicowe oblicza­
ją, iż w  manifestacji wzięło udział około 400 tys. osób.

Wyrazem sympatji dla Rządu madryckiego był wielki sztan­
dar o barwach Republiki hiszpańskiej, powiewający wśród 
fali sztandarów czerwonych i trójkolorowych, co wywołało 
entuzjazm zebranych. Zebrani kilkakrotnie manifestowali, wznosząc 
okrzyki: „samolotów dla Hiszpanji“.

Meksykańscy faszyści
planują zamach,
oczywiście za pieniądze zagranicznych kapitalistów

W  M eksyku panu je  p rzekona­
nie, że pod  w pływ em  w ypadków  
w  H iszpanji faszystow ska o rgan i­
z a c ja  „Z łotych K oszul" p rzy g o to ­
w uje  zam ach  stanu . W  czasie re­
w izji w  lokalu tej o rgan izac ji zn a­
leziono listę sum
ZŁOŻONYCH PRZEZ PRZED­

STAWICIELI PRZEMYSŁOW­
CÓW ZAGRANICZNYCH.

Z am ach m iałby być w ykonany  
w  końcu sierpnia.

W  przew idyw aniu  w ydarzeń  or"

g an izu 'a  się
ODDZIAŁY MILICJI R OBOTNI- 

CZEJ.
Do oddziałów  tych już w stąpili 

robotnicy  ze zw iązków  drukarzy, 
kolejarzy, nauczyciele i robotnicy 
transportow cy . M ów i się o m ożli­
w ości w ybuchu stra jku  pow szech­
nego w  dn. 15 b. m. G eneralna 
konfederacja p racy  chce nadać  te ­
mu stra jkow i ch a rak te r dem onstra 
cji przeciw  zam iarom  „Z łotych Ko 
szul".

W Palestynie
Nowe krwawe zaiścia

Z Jerozolimy donoszą o skryto­
bójczym zamachu, dokonanym 
przez pewnego Araba na dwóch 
oficerów angielskich, powracają­
cych z Getsemane. Jeden z ofice­
rów został ciężko ranny postrza­
łem w  plecy, drugi oficer, usiłują­
cy rozbroić napastnika, został rów 
nież ranny. Stan zdrowia rannego 
w plecy oficera'jest beznadziejny.

Powstańcy arabscy uszkodzili 
pozatem ponownie rurociąg nafto­
w y na odcinku Beisanu oraz pod­
palili wypływającą z rur ropę naf­
tową. Z Haify skierowano natych­
miast kolumny ratownicze, które 
ugasiły pożar i naprawiły uszko­
dzony rurociąg.

W Haifie Arabowie usiłowali

zmusić pracowników tamtejszych 
warsztatów kolejowych do straj­
ku. Władze przedsięwzięły specjał 
ne środki ostrożności.

Ostatniej nocy wydarzyła się 
strzelanina w pobliżu Jerozolimy 
oraz w szeregu innych osiedli ży­
dowskich. Ponadto ostrzeliwano 
posterunek policji w Bejzun. We 
wszystkich wypadkach policja i 
wojsko odparły napastników. W 
Haifie, w domu pewnego Araba, 
nastąpił wybuch bomby, przyczem 
właściciel domu poniósł śmierć. 
W związku z tern aresztowano kil­
ku Arabów. W pobliżu miejsco­
wości Ness Sion zabity został 
przez nieznanych sprawców straż­
nik żydowski,

Gen. Gamelin
w yjechał do W arszawy

W poniedziałek wieczorem * gen.
Gamelin, szef sztabu generalnego 
i  wiceprzewodniczący najwyższej 
rady wojennej Francji, odjechał do 
W arszawy w towarzystwie dwóch 
oficerów. Na dworcu żegnali od­

jeżdżającego: charge d'affaires
ambasady R. P. w Paryżu radca 
Frankowski, zastępca attache woj 
skowego mjr. Łowczowski, kpt. 
Kurczewski oraz szereg wyższych 
oficerów.francuskich. (PAT.).

Zaginęły d o k u m e n t y
dotyczące obrony okręgu alpejskiego

W  spraw ie  kradzieży  w ażnych  
dokum entów  na dw orcu w  Cham- 
b ery  (p isaliśm y o tern w cz o ra j) , 
p ra s a  francuska  podaje, że doku ­
m enty  te  dotyczyły  obrony  ok rę­

gu  alpejskiego. Z aginęły  m apy z 
zaznaczaniem  p rac  fortyfikacyj­
nych n a  poszczególnych odcinkach 
g ran icy  alpejskiej.

Zlot T.U.R. Zagłębia Dąbrowskiego
S ek re ta rja t O kręgow y T . U. R. 

Z ag łęb ia  D ąbrow sk iego  u rządza 
O kręgow y Z lo t dw udniow y 15 i l 6 
s ie rp n ia  r. b. w  S ław kow ie.

W  Zlocie pow yższym  biorą u- 
dział, obok  O kręgu  Z ag łęb ia  D ą­
b row sk iego , o k ręg i: Z aw ierc iań ­
ski, G órnośląsk i, K rakow ski, C zę­
stochow sk i i O lkuski; jak o  goście: 
o rg an izac ja  M łodzieży W iejskiej 
„W ic i“ o raz  S tronn ic tw o  Ludow e

z pobliskich okolic.
N a  p rog ram  Z lotu okręgow ego  

złożą się: przem ów ienia n a  rynku 
w S ław kow ie, uroczysta  akadem ja 
pod  gotem  niebem  n a  te renach  Zlo 
tu , pop isy  sportow e, chóralne se- 
kcyj scenicznych, m uzycznych i 
dek lam acje o raz  popisy  C zerw o­
nych H arcerzy. P rzez cały czas 
Z lotu  będzie o tw a rta  w y staw a  o- 
św ia tow a.

Akcja francuska
w sprawie układu o nieinterwencji

Rząd francuski przygotow uje 
trzeci e tap  sw ojej akcji dyplom a­
tycznej w  spraw ie zachow an ia  ne 
u tralności w obec w ypadków  hisz­
pańskich. P ierw szym  etapem  by ­
ła zasadn icza p ropozycja neu tra l­
ności z dn. 1 sierpnia b. r. za d ru ­
gi e tap  m ożna uw ażać p ro jek t tej 
deklaracji p rzedstaw iony  p a ń ­
stw om  zain teresow anym , obecnie 
zaś „Q uai d 'O rsay" ro zw aża  for­
mę osta tecznego  porozum ienia 
państw  w  tej spraw ie.

Brane są pod  uw agę zasadnicze

. m ożliw ości: zw ołanie konferencji 
m iędzynarodow ej, k tóraby  zaak ­

cep tow ała w  formie konw encji 
francuski p ro jek t deklaracji o neu­
tralności, d ru g a  m ożliw ość, b a r ­
dziej p raw dopodobna ze w zględu 
na konieczność pośpiechu, to  po­
rozum ienie państw , czy to drogą 
w ym iany odpow iednich listów  po­
m iędzy R ządam i akceptującem i za 
sadę neutralności, czy też jedno­
czesne ogłoszenie przez za in tere­
sow ane R ządy jednobrzm iących 
deklaracyj.

Spisek na życie
japońskiego ministra wojny

gdzie dokonałby zam achu z porno 
cą sztyletu. Z am achow iec je s t w y- 
chow ańcem  szkoły p ryw atne j, p ro ­
w adzonej p rzez dok to ra  Szumei 
O kaw , jednego z pryw ódców  ta j­
nej o rganizacji. K uroda zeznał, że 
zam iar sw ój pow ziął w obec obu­
rzenia, jak ie  w yw ołało w  nim roz 
porządzenie gen. T erauczi o trans  
lokacji 3,000 oficerów .

Z am achow iec sądził, że na tę 
decyzję w płynął m. in. gen. Ugaki.

Ag. Domei donosi: W  pon iedzia­
łek aresz to w an y  zo sta ł 25-1. M ino­
ru  K uroda pod  zarzu tem  p rzy g o to ­
w yw an ia  zam achu  n a  życie m ini­
s tra  w ojny  gen. T erauczi i b. g e ­
nera ła  -  gu b ern a to ra  Korei gen. 
U gaki. A resztow ania dokonała po 
licja w  mieście Kurum e na w yspie 
Kiu -  Siu. Spiskow iec zeznał, że 
zam ierzał przybyć do T okjo  z 30 
listam i polecającem i do różnych 
osób i na zasadzie tych poleceń 
dostać  się do gm achu sztabu,

(o oznacza to Zadanie
i przeciw komu jest skierowane?

Agencja Domei donosi, że japoński minister marynarki admirał 
Nagano zwrócił się do premjera Hirota i ministra spraw zagr. Arl- 
ta z memorjałem, w którym domaga się prowadzenia jaknajrychlej 
silnej polityki zagranicznej wobec tego, że wywóz towarów japoń­
skich zagranicę w  obecnym stanie rzeczy ulega coraz większym o -, 
graniczeniom. Prasa japońska podkreśla znaczenie tego wystąpienia 
ministra marynarki, wykraczającego poza zakres bezpośrednich za­
interesowań jego ministerjum.

Zamach w  Grecji
może wywołać  Komplikacje na M. Sródziemnem

B. Prezydent Zamorra
w roli dziennikarza amerykańskiego

Do P ary ża  pzrybył z B erlina b. 
p ierw szy prezydent republiki hisz 
pańskiej A lcala Z am orra, k tóry  po 
uchw ale Kortezów, zm uszającej go 
do dym isji z urzędu P rezyden ta  Re 
publiki, opuścił 6 lipca H iszpanję 
i obecnie znow u zam ierza podjąć 
żyw ot em igran ta politycznego, ja ­
ki sw ego czasu prow adził w  P ary  
żu.

W  w yw iadzie udzielonym  „In- 
tran s ig ean t” Z am orra  ośw iadczył, 
iż p ierw sza rew olucja, k tó ra  była 
w  pew nej m ierze jego dziełem, a  
uw ieńczona zosta ła  opuszczeniem  
kraju  przez A lfonsa 13-go, doko­
nała się bez rozlew u krwi. G łów ­
ną jego troską, jako  urzędującego 
prezydenta było ham ow anie b a r ­
dzo ostrych antagonizm ów  mię­
dzy praw icę a  lewicą. „Jestem  w ie 
rżącym  i p rak tykującym  katoli­

kiem —  ośw iadczył b. p rezyden t—  
i p ragnąłbym  dla H iszpanji u s ta ­
lenia zasady  w olności sum ienia. 
W alczyłem  o w prow adzen ie  w  Hi 
szpanji Izby W yższej, jak o  czyn­
n ika um iarkow anego. Nie u słucha­
no mnie. W iedziałem , iż system  je ­
dnoizbow y, zależny od  każdorazo" 
w ej fluktuacji w yborczej d o p raw a  
dzi rychło H iszpanję do w o jny  do­
m owej. W iedziałem  rów nież, iż po 
w yborach  w  r. 1936, bez w zględu 
na to, czy zw ycięży p raw ica  czy 
lew ica, zostanę usunięty  z u rzędu, 
obie strony  bow iem  dążyły konie­
cznie do w alki, czem u sta le  się 
sprzeciw iałem . U sunięto mnie, a 
dziś obie strony  się b iją “.

Były prezydent Z am orra zap o ­
w iedział dalej, iż zam ierza pośw ię 
cić się p racy  dziennikarskiej d b  
w ydaw nic tw  am erykańskich.

W razie zwycięstwa powstańców..
Hiszpanję czeka dyktatura  wojskowa

W ódz pow stańców  hiszpańskich 
gen. F ranco ośw iadczył, jak  poda­
je  korespondent R eutera, że w  ra ­
zie zw ycięstw a pow stańców , Hi- 
szpanja rządzona będzie według 
systemu korporacyjnego, podob­
nie, jak Portugalja, Włochy i Niem 
cy.

Operacja w postaci dyktatury 
wojskowej trwać będzie tak długo, 
jak to się okaże konieczne.

*  *  
*

R adjostacja  pow stańców  w  Te- 
tuanie kom unikuje, że w ojska po­
w stańcze zdobyły prow incję i mia 
sto S antander.

OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1 i 2.

Olimpiada berlińska

„P etit P aris ien" zam ieszcza w y­
w iad z prem jerem  greckim  M eta- 
xasem , który ośw iadczył, iż Rząd 
w Grecji pozostan ie u w ładzy do 
czasu zrealizow ania sw ego p ro ­
gram u, a przedew szystk iem  do 
chwli, dopóki nie zniknie dla G re 
cji niebezpieczeństw o zam achu ko 
m unistycznego (?). Sprawa no­
wych wyborów jest w tej chwili 
zupełnie nieaktualna.

W  dziedzinie polityki zagran icz 
nej w Grecji nie za jdą  żadne no­
we zm iany. G recja nadal pozosta­
nie w ierna pak tow i bałkańskiem u, 
k tó rego  ścisłem uzupełnieniem  jest 
pr>yjaźń grecko -  tu recka. R ząd 
ateński będzie się jednocześnie

sta ra ł doprow adzić do porozum ie­
nia w sp raw ach  gospodarczych  z 
B ułgarją.

Pom im o pow yższych uspakają- 
jących ośw iadczeń gen. M etaxaoa, 
korespondenci b ia logrodzcy dzien­
ników  paryskich , rozpatru jący  w y 
padki greckie z punktu  w idzenia 
polityki śródziem nom orskiej, pod­
k reśla ją  jednak , iż gen. M etaxas 
znany był ze sw ych sym patyj p ro­
niemieckich. E w entualna now a o r- 
jen tac ja  Rządu gen. M etaxasa  w 
dziedzinie polityki zagranicznej 
m ogłaby spow odow ać kom plikacje 
w  układzie sił na M orzu śródziem  
nem , co nie byłoby na rękę Francji 
i Anglji.

D onoszą z A ddis -  A beby: M ar 
szafek G raziani p rzy ją ł delegację 
przyw ódców  m uzułm anów  z El- 
Said -  Ahmed - A bdalla Idris, po ­
tom kiem  M ahom eta, n a  czele. M ar 
szałek  G raziani w  przem ów ieniu 
do delegatów  ośw iadczył, że Rząd 
w łoski liczy na ludność m ahom e- 
tańską  w  Abisynji. H arra r w edług

zam iarów  w ładz w łoskich m a być 
ośrodkiem  islam u w  Abisynji, św ię 
tern m iastem , które prom ieniow ać 
będzie w przyszłości, szerząc cywi 
lizację m uzułm ańską po całym 
kraju  i poza jego granicam i. W ło­
chy —  zakończył m arszałek  G ra­
ziani —  są przyjacielem  islamu.

Bitwa dwóch wsi
o ścieżkę w pow. piotrkowskiem

cami wymienionych wsi, przy­
czem osiem osób zostało rannych, 
w tem jedna ciężko.

Przybyły silny oddział policji po 
łożył kres walce. Władze bezpie­
czeństwa prowadzą dochodzenie.

Od dłuższego czasu na tle ko­
rzystania ze ścieżki granicznej 
trwał zatarg pomiędzy mieszkań­
cami dwuch wsi powiatu piotr­
kowskiego, Zuchowic i Grabosto- 
wa. W poniedziałek doszło do for 

malnej bitwy pomiędzy mieszkań-

POLSKA SZTAFETA PŁYWACKA 
ZOSTAŁA ZDYSKWALIFIKOWA­

NA.
W przedbiegaćh sztafetowego bie­

gu pływackiego na 4 i  200 mtr. sty­
lem dowolnym Polacy startowali w 
składzie Bocheński, Szrajbman, Ba- 
rysz i Karliczek. Jak się okazuje Po 
lacy uzyskali czas 9:52,2 sek. Czas 
ten pozwoliłby Polakom zająć _ piąte 
miejsce za Ameryką, Węgrami, An- 
glją i Danją, ale za przedwczesny 
start Karliczka sztafeta została zdy­
skwalifikowana.

SENSACYJNE ZARZĄDZENIE 
POWTÓRZENIA MECZU 

AUSTRJA — PERU.
Jak się dowiadujemy, w poniedzia­

łek zarządzono powtórzenie meczu 
piłkarskiego A ustrja — Peru, wygra 
nego przez Peru po przedłużeniu. U- 
stalono bowiem, że część publiczności 
południowo - amerykańskiej, bawią­
cej w Berlinie wdarła się przed ukoń 
czeniem meczu na boisko i poturbo­
wała środkowego napastnika Austrji. 
Komitet techniczny Olimpjady naka­
zał powtórzenie meczu przy „drzwiach 
zamkniętych", bez publiczności, jedy­
nie w obecności dziennikarzy i człon 
ków olimpijskiego komitetu.

*

Peru nie stawiło się jednak na po­
wtórny mecz z Austrją, uważając 
słusznie, że zarządzenie to ma raczej 
związek z... flirtem hitlerowsko-au- 
strjackim.
DECYZJA W SPRAWIE MECZU 
PERU — AUSTRJA WYWOŁAŁA 

POWSZECHNY NIESMAK.
Sprawa powtórzenia meczu Peru—- 

Austrja, w której wyniku faktyczni 
zwycięzcy uznani zostali za zwycię­
żonych, a zwyciężeni Anstrjacy stali 
się formalnie zwycięzcami, wywołało 
wielkie poruszenie i niesmak zarów­
no wśród publiczności, jak i dzienni­
karzy zagranicznych, obserwujących 
tegoroczną oilmapjędę.

WŁOCHY POKONAŁY 
NORWEGJĘ 2:1.

Mecz półfinałowy Norwegja — 
Włochy zakończył się po przedłuże­
niu zwycięstwem drużyny włoskiej w 
stosunku 2:1.
WYNIKI OLIMPIJSKIEGO BIEGU 

SZOSOWEGO NA 100 KLM.
Po długiem i żmudnem skontrolo­

waniu filmów z mety olimpijskiego 
biegu szosowego na 100 kim. ustalo­
no kolejność pierwszych 15 zawodni­
ków. Dwaj Polacy znajdują się na 16 
miejscu w grupie 22 zawodników.^

W klasyfikacji zespołowej zwycię­
żyła Francja.

SKANDALE I NIEPORZĄDKI 
W CZASIE BIEGU KOLARSKIE­

GO.
Organizacja biegu kolarskiego prze 

prowadzona była wyjątkowo niepo- 
rządnie i niedokładnie. Sędziowie zdo

miejscu kwalifikowali 22 zawodni­
ków, wśród których jednak brakuje 
Oleckiego i Kapiaka. Zarówno przed 
stawidele Polski, jak i zawodnicy za 
graniczni, którzy brali udział w bie­
gu, zgodnie twierdzą, iż wszyscy Po 
lacy jechali razem i razem przekro­
czyli metę. Wobec tego w odcyfrowa- 
niu filmu musiała zajść jakaś niedo­
kładność i sędziowie odsunęli zawo­
dników.

Kierownictwo drużyny polskiej za 
żąda od organizatorów przejrzenia 
filmu celem ponownego sprawdzenia 
wyników.

W JOLKACH OLIMPIJSKICH 
POLSKA ZAJĘŁA 18-TE MIEJSCE

W ogólnej klasyfikacji jolek olim 
pijsłdch zwycięstwo i złoty medal 
zdobyła Holandja przed Niemcami i 
Anglją. Polska zajęła 18 miejsce.
W KLASIE SZÓSTEK POLSKA 
ZAJĘŁA OSTATNIE DWUNASTE 

MIEJSCE.
W ogólnej klasyfikacji szóstek 

(M. R. 6) wyniki były następujące:
Pierwsze trzy miejsca zajęły 

Szwajcarja, Anglja i Norwegja ró­
wną ilości punktów 63. Pomiędzy te- 
mi trzema państwami odbędzie się 
dodatkowa rozgrywka, która ustali, 
któremu yachtowi przyznać złoty me 
dal olimpijski. Polska zajęła ostatnie 
12 miejsce.
PIERWSZE WYNIKI BOKSERÓW

W poniedziałek rozpoczęły się w 
Berlinie eliminacyjne walki olimpij­
skiego turnieju bokserskiego:

w wadze muszej Sobkowiak poko­
nał australijeżyka Coopera w dru­
giej rundzie przez k. o.;

w wadze pólśredniej Australijczyk 
Cook zwyciężył Pisarskiego na punk­
ty.

w koguciej Czortek wygrał z Bon­
net om (Francja).

POLSCY KOSZYKARZE 
POKONALI ŁOTWĘ.

W poniedziałek dokończony zostaw 
nim dniu rozgrywek eliminacyjnych 
w koszykówce drużyna polska spot­
kała się z Łotwą i po zaciętej i wy­
równanej walce zwyciężyła w sto­
sunku 28:23 (14:12).

Po zwycięstwie nad Łotyszami pol­
ska drużyna koszykówki zakwalifiko­
wała się do grupy finałowej.

KANTOR W PÓŁFINALE.
W poniedziałek dokończonuy został 

ćwierćfinałowy mecz w indywidual­
nym turnieju szpady, do którego za­
kwalifikował się jedyny zawodnik 
polski Kantor.

W swej grupie Polak wywalczył 
sobie 7 zwycięstw i pierwszą lokatę, 
kwalifikując się do półfinałów.

MASTENBROEK MISTRZYNIĄ 
OLIMPIJSKA NA 100 M. STYLEM 

DOWOLNYM.
Na 100 m. stylem dowolnym pań 

w finale pierwsze miejsce i mistrzo­
stwo olimpijskie zdobyła Holender-

łali odróżnić za pomocą filmu 15 i n - i ka  Mastenbroek w czasie 1:05,9 (no 
dywidualnych miejsc, a na 16-tem Iwy rekord olimpijski).
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Demonstracyjny zamach petardowy na wiezienie i sąd
W nocy z soboty na niedzielę 

dokonano w M ysłowicach demon­
stracyjnego zamachu petardow e- 
go na tam tejsze więzienie i gmach 
sądu grodzkiego. Niewykryci do- 
tąd sprawcy, podłożyli pod żela­
zną bramę, znajdującą się w przej 
ściu pomiędzy gmachem sądu a 
więzieniem znaczniejszy ładunek 
m aterjałów wybuchowych, który,

eksplodując, wyrwał z zaw ias bra 
mę, uszkodził mur i wytłoczył 24 
szyby w budynku więzienia i 48 
szyb w gmachu scdowym.

W ybuch nastąpił krótko po go­
dzinie 23-ciej a słyszany był w 
znacznym promieniu.

Na miejsce zamachu przybyły 
władze policyjno - sądowe. Docho 
dzenia objął przybyły na miejsce

Szczegóły afery w sądownictwie
śledztwo prowadzone w sp ra -[ będzie odpowiadał jeszcze wespół

prokurator Sądu Okręgowego w 
Katowicach, Kulej. Jak ustalono, 
ładunek założony został za blachę 
żelazną przy bramie, co znacznie 
wzmogło siłę eksplozji. Z uwagi 
na wchodzące w grę objekty, za­
mach miał niewątpliwie charakter 
demonstracyjny.

Szósty tydzień strajku
w fabryce „Neptun" w Końskich

Już kilka razy pisaliśmy o 
strajku „polskim" w fabryce 
„Neptun", w którym bierze udział 
około 800 robotników.

Robotnicy tej fabryki nietylko 
umieją pracować, ale umieją tak­
że walczyć — zachować w czasie

wie wykrytej na terenie Sądu O 
kręgowego i Prokuratury S. O. w 

atowicach afery prowadzone jest 
w Przyśpieszonem tempie i w  naj 

lższych dniach należy spodzie­
wać się j eg0 ukończenia. Niewąt­
pliwie wówczas zostanie wydany 
oficjalny komunikat, który w yja­
śni całokształt sprawy.

Znajdujący się w areszcie śled- 
®yn> asystent prokuratury Paweł 
Rygielski i bezpłatny praktykant 
sądowy Langer oraz kupiec Iwań­
ski, który przebyw a na wolności, 
staną już przed sądem w najbliż­
szym czasie. Rygielski wespół z 
Langerem przetrzymali toczącą się 
przeciwko Iwańskiemu spraw ę 
karną do ogłoszenia amnestji, a 
kiedy uległa ona z tej przyczyny 
umorzeniu, Rygielski zachował ten 
fakt w  tajemnicy przed Iwańskim 
i wyłudzał od niego na rzec? od­
raczania niewyznaczonych wogóle 
rozpraw  znaczne opłaty, które wy 
niosły razem kilkaset złotych. I- 
w ański odpowiadać będzie za 
przekupstwo urzędnika a Rygiel­
ski i Langer za t. zw. przestępst­
wo urzędnicze. Langer pozatem

z sekretarzem prokuratury Paw ­
łem Respondkiem, co do którego 
śledztwo jeszcze się toczy.

Na ukończeniu natomiast znaj­
duje się śledztwo przeciwko b. se­
kretarzowi adwokackiemu, Józefo­
wi Tadeuszowi Jaworskiemu, któ 
ry dopuścił się fałszerstwa doku­
mentu sądowego, przy pomocy 
którego podjął z depozytu znacz­
ną sumę. Jak się okazuje Jaworski 
uchodził ogólnie za aplikanta 
adw. W itczaka, na którego blan­
kietach wypisywał sobie pełnomo 
cnictwa, mianując sam siebie ap­
likantem. Przyjmował on do zała­
twienia różne sprawy, z których 
niejedna szła dalej w sposobie 
wykonania, niż Rygielskiego.

Obok spraw sądowych, których 
niewypełnienie i wprowadzenie 
klijenta w błąd przy pomocy sfał­
szowanego potwierdzenia sądowe 
go, każą się domyślać, że plano­
wał on osiągnięcie własnych ko­
rzyści i to na bardzo wielką su­
mę, nie pozałatwiał on szeregu 
spraw  na gruncie innych instytu- 
cyj, narażając ludzi na wielkie wy 
datki i straty.

Nowe „chrzty” pruskie
W powiecie W ielkie Strzelce 

dokonano ostatnio zmiany nazw 
następujących miejscowości: 1)
Kielcza — Kelerswalde O/S, 2)
Dolna -  Niederkirch, 3) Grodzis­
ko — Burghof, 4) Klucze— Schluss

’ Nlwki — Gross Neuland 
6) Siedlice —  Alt Siedel, 7) Roz:
m,err,ze ~  Angerbach, 8) żyrow a 

Buchenhahn, 9) Borycz—Schil-

l h Cn u Cr taWa ~  Haldenau,11) D ąbrówka — Klein Eichen
12) Kadłubiec -  Annatal, 13) Kar h T g .'

Z frontu pracy
w Zagłębiu Dąbrowskim

Sytuacja strajkow a w fabryce 
kabli i drutu w Będzinie nie uległa 
żadnej zmianie. Wymówienie przez 
dyrekcję strajkującym  pracy w y­
wołało w śród robotników znaczne 
podniecenie. Komitet strajkowy od 
był zebranie z robotnikami, na któ 
rem postanowiono nadal strajko­
wać.

Onegdaj do późnych godzin wie 
czornych inspektor pracy, inż. W e 
sołowski, odbywał konferencję z 
przedstawicielem dyrekcji fabryki.

W wyniku tej konferencji dyrek 
cja przyrzekła w dniu wczorajszym 
uregulować zaległe zarobki robo­
tnicze. Jak pisaliśmy, wypłata win­
na była nastąpić już 31 ub. m.

Jednocześnie dyrekcja fabryki 
wyraziła zgodę na zawarcie umo­
wy zbiorowej i pewną podwyżkę

płac. Strajkujący dom agają się je­
dnak, aby dyrekcja oświadczyła, 
jak wysoka będzie ta  podwyżka 
płac. Przedstawiciel dyrekcji nie 
dał w tej sprawie konkretnej odpo­
wiedzi.

W obec tego robotnicy postano­
wili strajkować aż do czasu, gdy 
dyrekcja poda, na jadą podwyżkę 
płac robotnicy mogą liczyć.

Strajk na robotach publicznych 
trw a w dalszym ciągu. Również 
strajkują robotnicy w cegielni Ra- 
binowicza w Strzemieszycach i w 
fabryce gwoździ w Laskach.

Na konferencji z fabryką gwoź­
dzi Wiślickich w Laskach koło Bo­
lesławia nie doszło do porozumie­
nia. Robotnicy dom agają się pod­
wyżki płac.

Walka idurem brzusznym

lubiec — Karlshorst, 14) Malnie— 
Odergrund, 15) Oleska — Nieder 
Erlen.

Niezależnie od powyższego, — 
zniemczono również w ostatnich 
dniach: Miejską Dąbrowę pod By 
tomiem na Beuthen Stadtwald, 
Gliwice - Trynek na Gleiwitz 
Trinneck, Gliwice — Ligota na 
Gleiwitz — Steigern, Gliwice So­
śnica na Gleiwitz Oehringen i Gl i , 
wice — Zernik na Gleiwitz - Gr5-

Badania naukowe
na terenie walk KI Brygady Legjonów

Agencja PRESS donosi ze Lwo­
wa:

Na Huculszczyznę przybyła gru-

Człowiek 
now oczesny  

podróżuje 
s a m o l o t e m !

pa delegatów W ojskowego Insty­
tutu Historycznego, celem przepro 
wadzenia badań naukowych na te 
renie walk II Brygady Legjonów.

Grupa naukowców zwiedzi szcze 
gółowo i przejdzie na piechotę te-

W poniedziałek w Ministerjum 
Opieki Społecznej odbyła się pod 
przewodnictwem podsekretarza 

Stanu dr. Eugenjusza Piestrzyń­
skiego konferencja w związku z 
sezonowem wzmożeniu się przy­
padków zachorowań na dur brzu­
szny na terenie m. st. W arszawy, 
oraz powiatów podwarszawskich.

Po szczegółowem omówieniu za 
gadnienia, a w szczególności spo­
sobu szerzenia się duru brzuszne­
go, jego rozmieszczenia na tere­
nie W arszaw y i okolic podw arsza 
wskich oraz przyczyn szerzenia 
się tej choroby stwierdzono, że:

1) w powiatach podw arszaw ­
skich ilość zachorowań na dur 
brzuszny w roku 1936 jest mniej­
sza niż w tym samym okresie ro­
ku 1935.

2) w mieście st. W arszaw ie ilość 
zachorowań na dur brzuszny w r. 
1936 zwiększyła się w porówna­
niu z takim samym okresem roku 
1935.

3) dur brzuszny w W arszawie 
szerzy się głównie na terenie sta­
rostw grodzkiego północnego i w  
dzielnicach miasta, pozbawionych 
kanalizacji.

4) przyczyny wzmożonego sze­
rzenia się duru brzusznego w W ar

przed spożyciem, a które zwykle 
nie są chronione przed owadami

Na konferencji stwierdzono, ze 
szpitale samorządowe powiatów 
podwarszawskich, jak również i 
szpitale miejskie w W arszawie 
rozporządzają dostateczną ilością 
miejść dla chorych na choroby za 
kaźne.

Postanowiono więc:
1)obostrzyć nadzór sanitarny w  

mieście st. Warszawie, a w szcze­
gólności w tych dzielnicach, gdzie 
dur brzuszny ma większe nasile­
nie.

2) obostrzyć nadzór nad sprzę- 
dażą artykułów spożywczych, w 
szczególności owoców, jarzyn, na­
pojów chłodzących i mleka.

3) dążyć do wprowadzenia w ży  
cie rozporządzenia o obrocie mle­
kiem w  Warszawie.

4) zmienić system wywożenia 
śmieci wozami, używanemi często 
również do przewożenia owoców  
i jarzyn.

5) wzmóc akcję szczepień ochron 
nych przeciwko durowi brzuszne­
mu.

(Kor. wł.).

walki pełną solidarność i zrozu- tern, który dorobił się olbrzymie- 
mienie swej słusznej sprawy, a go m ajątku na krzywdzie ludz­

kiej, nie bardzo interesuje władze, 
a przecież powinny one wniknąć 
w te stosunki.

S trajk  na „Neptunie" zaczyna 
nabierać rozgłosu i w okolicz­
nych fabrykach robotnicy zaczy­
nają czynić przygotowania do 
poparcia walczących.

W ładze administracyjne zwoła­
ły konferencję, która odbyła się w 
Starostwie dn. 5 sierpnia b. r. w 
obecności przedstawiciela staro­
stwa, Inps. Pracy, przedstawiciela 
fabryki „Neptun", sekretarza 
Związku ttow. Piontka i W iltosa, 
przedstawiciela Oddz. Zw. Meta­
lowców, oraz delegatów strajku­
jących.

Po kilkugodzinnych obradach 
wobec nieustępliwego stanowiska 
fabrykantów skończyło się na ni- 
czem, mimo ustępstw ze strony 
robotników.

Zaznaczyć musimy, że fabry­
kant nie chce zrównać zarobków 
z sąsiedniemi fabrykami, ani też 
nie chce podwyższyć tych głodo­
wych płac od 15 do 20% , gdyż ta ­
kie były ostateczne żądania robot­
ników.

Po konferencji na fabryce od­
było się zebranie strajkujących, 
którym wyczerpujące sprawozda­
nie z konferencji przedłożył tow. 
Piontek.

S trajk  trwa. Panuje wielkie o- 
burzenie na nieustępliwość za­
chłannego fabrykanta.

a
walczą dlatego, że zarobki ich są 
niesłychanie niskie.

I tak : płaca robotnika rozpo­
czyna się od 1 zł. 20 gr. na dzień 
w akordzie; płac zasadniczych 
niema.

W 1933 r. była zawarta umo­
wa, lecz umowy tej fabrykant nie 
przestrzega — płaci niżej, aniżeli 
w dwuch, sąsiednich fabrykach, a 
kiedy robotnicy zażądali wprow a­
dzenia zarobków, jakie są gdzie­
indziej, usłyszeli kategoryczną od­
powiedź fabrykanta: „Nie dam !" 
Wobec tego chwycili się ostatecz­
nej broni: zastrajkowali.

Kiedy przyjeżdża się do m iasta 
i mieszkańcy widzą nieznajomą o- 
sobę, to wszyscy przypuszczają, 
że przyjechał ktoś, kto będzie za­
łatw iał sprawę strajkujących; 
wszyscy w mieście interesują się 
tym strajkiem , niosą walczącym 
pomoc pieniężną i w naturze, a 
robią to dlatego, bo przekonali 
się o słuszności żądań s tra jku ją ­
cych.

Na fabryce strajkujący m ają 
wybrany komitet, który ustanaw ia 
wartę, pilnującą porządku; m ają 
kuchnię, która żywi wszystkich, a 
nawet pom aga wyczerpanym ro­
dzinom strajkujących; magazyn z 
artykułami żywnościowemi, które 
są dostarczane po każdej zbiór­
ce. Pożywienie otrzymują s tra j­
kujący trzy razy dziennie.

T a  ciężka walka z fabrykan-

całej

WĄJTAWZA SZKOŁA SAMOCHODÓW*
reny walk od Osmołody po Ząbie. 1 szawie należy upatryw ać w zwlęk- ‘i B  K f l  £  V I
Na tych terenach wykomme będą 1 szonem spożyciu jarzyn w stanie j b^Kb^HIB IW 3* ffiml 
odpowiednie szkice i zdjęcia. surowym i owoców źle umytych I WAflsŁACtóA JERO ZO LIM SK A2ł

Wiadomości ™."i
ARESZTOWANIE LEKARZA

Aresztowany został w Białym­
stoku chirurg dr. Sergjusz Andri- 
jewski, długoletni lekarz w ięzien­
ny i biegły sądowy. Aresztowanie 
nastąpiło na polecenie prokurato- 
tora, który wszczął dochodzenie 
przeciwko dr-owi Andrijewsklemu 
w związku z jego urzędowaniem 
w charakterze lekarza więzienne­
go, na którem to stanowisku po­
dobno czerpał dla siebie ko­
rzyści m aterjalne od rodzin osób, 
osadzonych w więzieniu. Pozatem 
aresztowany podejrzany jest o sze 
reg innych nadużyć.

TRAGEDJA MIŁOSNA
Wystrzałem z rewolweru pozba­

wił się życia podreferendarz ze 
Lwowa, Roman Szuchowski, za­
mieszkały przy ul. Pieszej, pono­
sząc śmierć na miejscu. Denat po­
strzelił się pod oknem ukochanej 
w Stryju. Z pozostawionego listu 
wynika, że targnięcie się na życie 
nastąpiło z powodu zawodu miło­
snego.
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B u r z l i w a  p o g o d a
Z upow ażn ian ia  a u to ra  p rz e ło ż y ła  8. Kopelówna

— O gród kuchenny? —  w yjąkał.
—• T ak. W idzi pan, tam  jest najwygodniej, gdyż 

m ieszkanie P irb righ ta znajduje się bardzo blisko. 
N iew ątpliw ie w idział pan  ten  budynek, jeżeli space­
row ał pan k iedy koło ogrodu kuchennego. Zrobiony 
jest z grubej czerw onej cegły i budulca i ma do­
b ry  dach z dachów ką. W łaściw ie — rzekł lord  Ems- 
w orth , błyskając la ta rk ą  —  już jesteśmy. A tam  — 
ciągnął z zadow oleniem  —  znajduje się M onarchini, 
c^ g le  jeszcze spożyw ająca jadło bez jakiejkolw iek 
tro sk i na  świecie. M ówiłem  Pirbrightow i, że nie ma 
racji.

M onarchini mogła nie mieć żadnej troski, ale P e r­
cy P ilbeam  daleki był od dzielenia z nią tego ideal­
nego stanu. O parł się o poręcz chlewu i jęknął 
w  duchu.

W  św ietle elek trycznej la ta rk i M onarchini z BJan- 
dings tw orzy ła szczególnie ponętny, a  naw et fascy­
nujący obraz. Je j szlachetna głowa była opuszczo­
na, —  z rozdzierającym  pow ietrze, bulgoczącym  
dźw iękiem  spożyw ała spóźnioną kolację. Zaw inię­
ty  m ały ogonek k ręc ił się nieustannie i raz po ­
raź  coś w  rodzaju  zm ysłow ego dreszczu w strząsało  
podobnym  do Z eppelina tułowiem . Ale P ercy  P il­
beam  nie by ł w  nastro ju  um ysłu nadającym  się do

podziw iania rzeczy rzadkich i pięknych. Usiłował 
przystosow ać się do tej zupełnie nieprzew idzianej 
klęski.

Mógł winić tylko siebie, co zw iększało jeszcze je­
go gorycz. G dyby nie był tak  bezm yślnie zadecydo­
w ał o przeniesieniu  tej piekielnej świni do nowej 
kw atery , nie m iałby te raz  p rzed  sobą problem u, k tó ­
rego rozw iązanie z każdą chw ilą wydaw ało mu się 
trudniejsze. A lbow iem  Pilbeam  b a ł się świń! Z daw a­
ło mu się, że czy ta ł gdzieś, że jeżeli k toś wejdzie do 
świńskiego chlewu, a Świnia go nie zna — to rzuca 
się ona na przybysza jak tygrys i rozdziera go na 
strzępy. Chociaż w ięc chciw y był na złoto lorda 
Tilbury, coś mówiło mu, że nigdy, bez względu na 
to, jak b łyszczącą m iałaby być spodziew ana nagro­
da, nie mógłby się zmusić do pójścia do tego chlew u 
w poszukiw aniu rękopisu, strzeżonego obecnie przez 
żarłoczną bestję. Syn m arnotraw ny mógł p rzes ta ­
wać z tem i zw ierzętam i na klubowej stopie, ale P e r­
cy Pilbeam  w iedział, że nie byłby w stanie naślado­
w ać go.

Nie sposób pow iedzieć, jak długo stałby  tam, p rze ­
żuw ając gorycz klęski. Pozostaw iony sam sobie, 
sta łby  praw dopodobnie bardzo  długo. Ale zaledw ie 
pogrążył się w  zadumie, gdy została  ona p rzerw ana 
krzykiem , k tó ry  rozległ się tuż p rzy  jego boku.

—  Niech Bóg m a litość nad moją duszą.
.W ydawało się Pilbeam ow i p rzez chwilę, że tylko 

patrzeć, a przew róci się. Chwycił za poręcz, drżąc 
całem  ciałem.

— Cóż, do djabła, się s ta ło?  — zapy ta ł o wiele 
bardziej szorstko, niż należałoby oczekiw ać od go­
ścia, mówiącego do gospodarza.

Pod w pływem  zdenerw ow ania, rów nającego się 
nieom al zdenerw ow aniu Pilbeam a — la ta rk a  zaczę­
ła się chwiać w rękach  lorda Em sw ortha.

  Niech Bóg m a litość nad moją duszą... co ona
je ?  P ilb r ig h tc ie !  Pilbrightcie! Czy nie w idzi pan, p a ­
nie Pilbeam , co też ona je? Mój drogi panie... Pil" 
brigtcie! Pirbrightcie! Czy to może być pap ier?

Lord Em sw orth febrycznym  rzutem  przechylił się 
przez poręcz. Podniósł się znowu, oddychając cięż­
ko. Światło la ta rk i pojaw iało się i znikało, jak he- 
ljograf, na czemś, co lord Em sw orth trzym ał w ręce.

W śród nocy rozległy się pędzące kroki.
—  Pirbrightcie!
—  T... tak , m ilordzie?
—  Pirbrightcie, to  wyście dali „M onarchini" p a ­

p ier?
—  N... nie, m ilordzie.
—  No, ale ona to w łaśnie je. W  ogrom nych ilo­

ściach.
— T...k, m ilordzie? — pow tórzy ł św iniarz ze zdu­

mieniem.
— Zapew niam  was... Tak! Papier! P opatrzcie  tyl 

ko! No... niech Bóg ma litość nad  moją duszą — w y­
krzyknął lord Em sw orth, um iejscowiając nakoniec 
św iatło  la tark i. Niech mnie djabli w ezm ą, jeżeli 
nie jest to  rękopis b ra ta  mego, G alahada!

(D. c. n.).

SAMOBÓJSTWO NA STATKU
W racający do Gdyni na statku 

urzędnik prywatny Leon Jasiński 
popełnił samobójstwo, strzelając 
do siebie z rewolweru w usta. 
Zwłoki wpadły do wody. Statek 
zatrzymano, jednak mimo natych- 
miastowych poszukiwań nie zdo­
łano ich odnaleźć.

MAKABRYCZNE ODKRYCIE
W zagajniku, obok drogi w leś­

niczówce państwowej Dąbrowa 
pod Kartuzami, znaleziono zwłoki 
zaginionego w ub. roku em. chor. 
Bernarda Raulina.

Pod wsią Duże Krowno, opodal 
Gdyni, wykopano szkielet pewne­
go leśniczego z przed około 50-ciu 
lat.

ZABIŁ TEŚCIOWĄ SIEKIERĄ
Na tle sporu majątkowego do­

chodziło do kłótni między Janem 
Bubonem a jego teściową Antoni­
ną W alczakow ą w W adowicach 
Górnych. Bubon, który stracił ma­
jątek na leczenie, żądał od teścio­
wej, by go w spierała w dalszej ku­
racji. W alczakow a odmówiła, co 
doprowadziło do zbrodni. Bubon, 
po ostrej wymianie zdań, zadał 
siekierą teściowej kilka ciosów w 
głowę, kładąc ją  trupem na miej­
scu. Po dokonaniu zbrodni zbiegł 
i ukrywa się.

RZUCIŁA SIĘ DO STAWU 
Z 5-CIOLETNIM DZIECKIEM

Do stawu rzuciła się wraz z 5- 
letnim synkiem w zamiarze samo­
bójczym 50-letnia wdowa Katarzy 
na Płakidowa. Desperatkę i dzie­
cko wydobyli z wody przechodnie,

TRAGEDJA BEZROBOTNEGO
Znajdujący się bez dachu nad 

głową bezrobotny Stanisław Na- 
dida w Oświęcimiu, nocując na 
hałdzie kopalni „Wujek" w Kato­
wicach, został spłoszony przez stra 
żnika kopalnianego i począł ucie­
kać. Nadida biegnąc wpadł w roz­
żarzony żużel, jakiego pełno na 
hałdzie, i odniósł ciężkie poparze­
nia nóg. Przewieziono go do szpi­
tala miejskiego.

Zwycięski strajk drukarzy
we Włodzimierzu Wołyńskim

(kor. wł.)
Strajk drukarzy we Włodzimie­

rzu Wołyńskim został zakończony 
zwycięstwem strajkujących po in­
terwencji p. inspektora pracy.
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Strajk
w  Towarzystwie Ubezpieczeniowym

Zw . Zaw . P racow ników  U bez­
pieczeniow ych R. P. kom unikuje: 

„Z  dniem 1 b. m. w  T o w arzy ­
stw ie  U bezpieczeń na życie „Vi­
ta  i K rakow skie11 S. A. w  W a rsza ­
w ie, ul. Ja sn a  6, p racow nicy  roz­
poczęli t. zw. s tra jk  polski (oku­
pacyjny).

S tra jk  zosta ł spow odow any  bez 
p o d sta w n ą  redukcją 10-ciu długo 
letn ich  p racow ników  i dotkliw ą 
obn iżką (15 —  40 proc.) uposażeń

w iększej części pozostałego p er­
sonelu.

P o staw a  strajku jących  jest n a ­
cechow ana bezw zględną stanow ­
czością i w o lą  w ytrw an ia , aż do 
pom yślnego zakończenia podjętej 
akcji strajkow ej.

S tra jk  ten jest jeszcze jednym  
przejaw em  niezdrow ych stosun­
ków , panu jących  w  pryw atnym  
przem yśle ubezpieczeniow ym , o- 
panow anym  całkow icie przez k a­
p ita ł zag ran iczny1'.

Mąż postrzelił żoną
i popełni! samobójstwo
Straszne skutki nędzy i niedostatku

N ocy ubiegłej około godz. ..2-ej 
loka to rzy  dom u przy  ul. K onopac­
kiej 12 zaa larm ow an i zostali od ­
g łosam i w ystrza łów  rew olw ero­
w ych, o raz przeraźliw em i k rzyka­
mi kobiety.

Ja k  się okazało  w  m ieszkaniu 
n a  II-gim p iętrze, zajm ow anym  
przez 26-letn iego Ja n a  Ronkiew i- 
cza  i  żonę jego  22-letn ią Eugenję, 
rozeg ra ł się k rw aw y  d ram a t m ał­
żeński.

R onkiew icz, w  przystęp ie chw i­
low ego  szału, spow odow anego  
brak iem  pracy, o raz n iedostatkiem  
p o rw a ł rew olw er i dał dw a strza ­
ły  do śpiącej żony. Jedna  kula u-

godziła żonę w  czoło i odbiła się, 
pow odując  tylko lekką ranę, dru 
g a  zaś —  w  klatkę piersiow ą. N a­
stępnie Ronkiew icz przypuszcza 
jąc, iż żonę zabił, w ycelow ał lufę 
do siebie, tra fia jąc  się w  serce.

L ekarz P ogo tow ia, po udziele­
niu pom ocy, p rzew iózł Ronkie- 
w iczow ą w  stan ie  niezłym do szpi 
ta la  P rzem ienienia P ańskiego. — 
S praw ca krw aw ego  dram atu  
zm arł p rzed  przybyciem  lekarza 
P ogo tow ia. R onkiew icz od pół ro ­
ku p o zo staw ał bez pracy. M ałżeń­
stw o żyło z w yprzedaw an ia  rze­
czy. Pożycie ich było poprzednio 
zupełnie zgodne.

Straszne samobójstwo
Ju lja  W asilew ow a, w yrobnica, 

la t  64, już od  d łuższego czasu 
c ierp ia ła  na rozstró j nerwowy, 
spow odow any chorobam i: a r tre -
tyzm em  i sk lerozą. W  pon iedzia­
łek w ieczorem  s ta ru szk a , p rag n ąc  
skrócić sw e cierpienia, nap iła  się 
jodyny . Gdy trucizna słabo  dzia­
ła ła , W asilew ow a po rw ała  nóż 
kuchenny, którym  podcięła sobie 
g ard ło . N a jęki sędziw ej d esp era t-  
ki w ybiegli sąsiedzi, a  następnie 
zaalarm ow ali policję.

S taru szk a  —  z niewiadom ego 
pow odu —  nie p rzyznała  się do 
ta rg n ięc ia  się na życie, lecz o- 
św iadczyła policji, że ja k iś  że­
brak , dostaw szy  się do m ieszka­
nia, chciał ją  udusić, a potem  
poderżnął je j szyję nożem. U s ta ­
lono jednak , że żadnego napadu  
nie było.

Pogotow ie, po udzieleniu po ­
mocy, przewiozło desperatkę w 
stan ie  ciężkim do szp ita la  Dz. Je ­
zus.

Iz
W  zakładzie fryzjersk im  W ła­

dysław a K ułakow skiego (Em ilji 
P la te r  5) p racow ał w charak terze 
w oźnego, E ugenjusz B aum an 
(C zern iakow ska 97 ), Kułakow ski 
o św iadczy ł B aum anow i, że w ym a­
w ia  mu posadę na 2 tygodnie 
zgóry . B aum an rzucił się na Ku­
łakow skiego, u siłu jąc  go uderzyć

nożem  sprężynow ym . K ułakow ski 
zasłon ił się i o trzym ał rany  w  rę­
kę. P o lic jan t p rzeprow adził B au­
m ana do kom isarjatu , gdzie pozo­
s ta ł do dyspozycji sędziego śled­
czego. R annego fry z jera  o patrzo ­
no w  am bulato rjum  filji P o g o to ­
w ia.

„y

Ofiary ruchu kołowego
N a P ow ązkach  wóz przejechał 

7 -letn iego  H enocha G oldm ana, sy­
n a  h an d la rza  (K rochm alna 17). 
Chłopiec doznał z łam an ia  praw ej 
nogi.

S p ad ł z wozu na ul. N iskiej 7-1. 
N a ta n  Świercz, uczeń (N iska 37). 
Chłopiec z ran ił się w  głowę.

S p ad ł z row eru na szosie 0 -  
tw ockiej 31-letn i D aw id B erger 
robotn ik  (P a w ia  22), k tóry  do-

Przygnieciony belkami
W  składach  żelaza  Ju ljan a  

G lassa  (P rądzyńsk iego  2 6 a), w 
czasie  p racy  zos ta ł przygnieciony 
belkam i żelaznem i, robotn ik  33-1. 
Jan  K aleta (C zern iakow ska 15). 
R annego  opatrzy ło  P ogotow ie i 
p rzew iozło  do szp ita la  na Ćzy- 
stem .

znał potłuczenia lewej ręki i nogi
W reszcie na ul. Koszykowej zo­

s ta ł przejechany  przez row er 10-1. 
M arjan  Komorowski, uczeń (P rz e ­
m ysłow a 10), który doznał po tłu ­
czenia nóg.

Poszkodow anych opatrzono  w 
am bulatorjum  filji P ogotow ia.

Ofiara zawodu m iło snego
Zenon M aruszew ski, la t 27, w y­

w iad o w ca urzędu śledczego, p rzy ­
dzielony do VI komis., postrzelił 
się z rew olw eru w  klatkę p iersio­
w ą  w  okolicę serca w  m ieszkaniu 
rodziców  ąwych przy ul. P iasko ­
w ej 1S.

D esperat, po przew iezieniu do 
szp ita la  Dz. Jezus zm arł. P rzyczy­
ną sam obó jstw a —  rozstró j n e r­
w ow y, spow odow any  zaw odem  
miłosnym.

C o  grają w  te a tr a c h ?
TEATR NARODOWY: dziś „Wiel. 

ka miłość11 M olnara w reżyserji Oste 
rwy z Ćwiklińską, Eichlerówną i 0 - 
sterw ą na czele.

TEATR POLSKI: dziś i codziennie 
„Dziewczęta i oni11 Bus -  Feketego 
w reżyserji K. Borowskiego.

TEATR LETN I: Dziś komedja
muzyczna „Podwójna buchalterja11.

TEATR M ALICKIEJ daje „Pro­
fesję pani W arren11 Shaw‘a.

TEATR KOROLEWICZ - WAY- 
DOW EJ. Świetna operetka S traus­
sa „Miłosne walce11.

CYRULIK WARSZAWSKI. Saty­
ra  polityczna „Frontem  do radości11 
z udziałem całego zespołu z Ordonką 
na czeJe.

Pożary w fabrykach
Przy ul. Ceglanej 17, w wytwórni 

półfabrykatów kosmetycznych p. f- 
„Blanko11, robotnik 18-letni M arjan 
Dąbrowski (Staszica 14), w czasie 
przenoszenia naczynia z roztopioną 
stearyną, potknął się, powodując roz 
lanie stearyny na ogień, przyczem 
oblał się. Dąbrowski rzucił wówczas 
naczynie na podłogę, poczem zaczął 
gasił na sobie ubranie. Na wszczęty 
alarm  nadbiegł dozorcu domu, Józef 
Pałasz, który palącą się podłogę u- 
gasił, zasypując ogień piaskiem. Le­
karz Pogotowia stwierdził u Dąbrów 
skiego poparzenie 11-go stopnia tw a­
rzy i rąk.

**
*

Przy ul. Krochmalnej 87, w olejar 
ni p. f. „Niton11 roztopiła się na ryn ­
nie przy kotle cyna, a następnie do­
stała się do kotła, napełnionego go­
tującym  się olejem. Pod wpływem 
wysokiej tem peratury olej wykipiał

na gorącą płytę, wskutek czego n a­
stąpiło silne zadymienie. Właściciele 
mieszczącej się w tymże budynku na 
parterze fabryki listew i ram  p. f . : 
„Listworama11, zaalarmowali straż 
ogniową, że fabryka ich jest zagro­
żona. N a miejsce przybył IV oddział 
Wskutek silnego dymu, który unie­
możliwiał dostęp do suteryny, s tra ­
żacy puścili strumienie z wody z 2-ch 
wylotów przez okna do wnętrza ole­
jam i. Po godzinnej akcji usunięto 
niebezpieczeństwo.

Podpali! dom matki
W  w ydziale III Sądu O kręgo­

w ego w yznaczono term in nieco­
dziennej sp raw y  o podpalenie do­
mu. W  dniu 27 sierpnia r. b. roz­
patrzony  będzie proces n iejakiego 
S tefana K raw czyka, w łaściciela 
posesji m ieszkalnej w  pow . w ar-

Kronika organizacyjna
DZIELNICA WOLA - CZYSTE. 

Dziś o godz. 6 m. 30 odbędzie się po­
siedzenie Komitetu Dzielnicy.

I

Z rozpaczy 
po śmierci matki

H ersz G utm er, p iekarz, la t 25 
(S łodow iecka 5 ) , popełnił sam obój 
stw o, pow iesiw szy się w  stajni, w  
willi M illera p rzy  ul. św ieck ie j 5 
(w G ocław ku). P rzyczyna sam o­
bó jstw a —  rozpacz z pow odu 
śm ierci m atki G utm era, zm arłej w  
ub. poniedziałek.

Samobójstwo kupca
Przy ul. F ocha 1 w hotelu 

„R zym skim 11 popełnił sam obójst­
w o, tru jąc  się n ieustaloną na ra ­
zie su b stan c ją  54-letni W olf Ler- 
ner, kupiec z T arnow a. Lekarz 
P ogo tow ia stw ierdził śm ierć. P rzy 
czyna sam obó jstw a — depresja  
duchow a, w skutek  krytycznych 
w arunków  życiowych.

Co usłyszymy w ra d jo ?
ŚRODA, 12 sierpnia

6.30 Pieśń poranna. 6.30 Gimna­
styka. 7.20 Dziennik, program i in­
formacje. 7.40 Muzyka z płyt. 11.57 
Czas. i2.03 Skrzynka rolnicza. 12.13 
Dziennik. 12.23 Muzyka lekka z Cie­
chocinka. 15.30 Wiadom. gospodar­
cze. 15.45 Wesoła audycja dla dzieci. 
16.15 Koncert solistów: wykonawcy: 
Z. Roesner (skrzypce) i E. Mossa­
kowski (śpiew). 17.00 Koncert z Zoo.
17.50 Anegdoty z życia Fr. Smolki.
18.00 Pogadanka. 18.05 Reklamy. —
18.50 Pogadanka. 19.00 Obrazek mu­
zyczny „Amerykański week-end11 z 
Poznania. 20.00 Muzyka z płyt. 20.30 
Reportaż z prowincji. 20.45 Dziennik 
20.55 Pogadanka. 21.00 V audycja 
z cyklu Utwory Fryderyka Chopina. 
21.30 Piosenki i melodje nastrojowe.
22.00 Wiadomości z XI Olimpjady w 
Berlinie i sport. 22.35 W iązanka prze 
bojów z płyt. 23.00 Muzyka taneczna 
z dancingu Cafe-Club.

Nasza Rubryka
MŁODZIENIEC la t 20 poszukuje 

pracy w dziedzinie elektro-radjo-tech 
niki. Za skromnem wynagrodzeniem. 
Tel. 6.21.33. Prosić Marjana.

STUDENT udzieli lekcji za miesz­
kanie. Zakres gimnazjalny. Tel. 
6-52-61, 4—6.

STUDENTKA PEDAGOGIKI uczy 
dorosłych skróconą metodą. Postępy 
zapewnione. Tel. 11-72-21.

POMOCNICA BUCHALTERA pi­
sząca na maszynie poszukuje posady. 
W arunki skromne, Ogrodowa 29 m. 
59.

ABSOLWENT Uniwersytetu, ra- 
djotechnik przyjm ie lekcje, jakąkol­
wiek pracę, uczy dorosłych tel. 262-82

PIASECZNO! Absolwentka m ate­
m atyki udziela matem atyki, fizyki, 
polskiego, niemieckiego, przygotowu­
je do egzaminów extena i konkurso­
wych. Wiadomość: telefon 11-72-21. 
2.30—3.30.

szaw skim . W iosną r. b. K raw czyk 
rozgoryczony odm ow ą m atki na 
m ałżeństw o jego, podpalił dom, 
k tóry spłonął doszczętnie, w yrzą­
dzając pow ażne s tra ty  lokatoronj 
posesji.

W yłow ienie zw łok  
topielca

W  poniedziałek w yłow iono z 
W isły w p ro st Bielan 23-letniego 
K arola W ejm ara  (Natolińska 6) o- 
byw atela  holenderskiego, studen ta 
Akadem ji Sztuk Pięknych, który 
dnia 6 b. m., w skutek  w yw rócenia 
się k ajaka w padłł do W isły i u to ­
nął. Zwłoki przew ieziono do pro- 
sektorjum .

Rewolucja w Hiszpanii 
na filmie

Cenzurze filmowej w M. S. Wew. 
przedstawiono do zatwierdzenia zdję­
cia filmowe z rewolucji w Hiszpanji. 
Obrazy z krwawych walk w Hiszpa­

nji będą dozwolone w Polsce i ukażą 
się niebawem na ekranach kin w ar­
szawskich. (PID)

Kącik r a d io w y

Soliści przed mikrofonem
Dwa koncerty solistów nadaje Pol­

skie Radjo w środę 12-go sierpnia. 
Pierwszy z nich o godz. 16.15 przy­
niesie występ skrzypka Zdzisława 
Roesnera, który odegra m. in. cieka­
wą sonatę dawnego m istrza niemie­
ckiego, Henryka Bibera. W koncercie 
tym  weźmie pozatem udział znany 
śpiewak Eugenjusz Mossakowski, któ 
ry  odśpiewa kompozycje polskie.

Drugim z kolei koncertem tego 
dnia, w którym  usłyszą radiosłucha­
cze znakomitego solistę-pianistę J a ­
na Bereżyńskiego, będzie koncert o 
godz. 21.00.

„Słynne sym fon ie"
II AUD. Z RADJOWEGO CYKLU

Jak  to już na tem  miejscu donosi­
liśmy, Polskie Radjo nadaje w sier­
pniu cykl audycyj płytowych, które 
przyniosą szereg słynnych symfonij 
wielkich mistrzów w jaknajlepszem 
wykonaniu. Tym razem t. j. dn. 12 
sierpnia o g. 20.00 usłyszą radiosłu­
chacze jedną z trzech najpopularniej 
szych symfonij M ozarta późną sym- 
fonję Es-Dur. Wykona ją  Orkiestra 
Filharmoniczna pod dyr. znanego k a­
pelm istrza Filharmonji i Opery Wie­
deńskiej — Feliksa W eingartena.

Amerykański w eek-end
RADJOWA AUDYCJA MUZYCZNA

Miłem urozmaiceniem programu 
radjowego w środę o g. 19.00 będzie 
radjowy obrazek muzyczny, który 
odtworzy słuchaczom amerykański 
week-end. W audycji te j nadanej z 
Poznania w opracowaniu Stanisława 
Roya na tle  dowcipnego feljetonu 
nadany będzie szereg piosenek am e­
rykańskich w wykonaniu chóru i so­
listów.

Anegdoty z życia 
Franciszka Smolki

W dniu 12 sierpnia o godz. 17.50 
szereg anegdot o znakomitej postaci 
Franciszka Smolki, głęboko zrośnię­
te j z h istorją b. Galicji i z terenem 
starego Lwowa, opowie dr. Włady­
sław F ilar znany dziennikarz i pu­
blicysta. Audycja nosi tytuł „Anęg- 
doty z życia Franciszka Smolki11.

Z a r z ą d z e n ie  o w p isa cH  
na Uniwersytet Warszawski

Rektor Uniwersytetu Józefa Pił­
sudskiego, Pieńkowski podpisał ob­
wieszczenie o zapisach na Uniwersy­
te t Warszawski w roku akademickim 
1936/37. Zapisy przeprowadzone bę­
dą w terminie od 3 do 15 września. 
P rzy zapisach kandydaci składać mu­
szą: m atury w oryginale, metryki u- 
rodzenia, dokumenty służby wojsko­
wej, świadectwo moralności, 5 foto-

jednej uczelni na drugą zaświadcze­
nie rektoratu wyższej uczelni. Przy 
wstępowaniu na wydział praw a od­
będzie się w r. b. konkurs m atur 
humanistycznych, na wydziale me­
dycznym, farmaceutycznym i wete­
rynaryjnym  egzaminy kwalifikacyj­
ne.

Studenci, którzy w roku 1932/33 
poddani byli badaniom lekarskim bę-

grafij, zaś przy przenoszeniu się zdą od nich w r. b. zwolnieni.

Wypadki przy pracy
—  C zesław  K w iatkow ski la t 42, 

m onter (K arolkow a 23), w  czasie 
p racy  spadł z d rab iny  przy  ulicy 
B onifraterskiej 31, doznając z ła­
m ania lewej nogi. P ogotow ie od ­
w iozło K. do szp ita la  Przem ienie­
nia Pańskiego.

—  C zesław  A ntosiak, la t 28, 
robotn ik  (żelazna 89), w  czasie rą ­
b an ia  drzew a zranił się siekierą w 
p raw ą  stopę. R annego opatrzy ło  
P ogotow ie, poczem  przew iozło A.

do szp ita la  św . Ducha.
—  Adolf Sztelcer, la t 32, ro b o t­

nik, (Zw rotnicza 7), w  czasie p ra ­
cy upadł na szybę, odnosząc ranę 
ciętą p raw ego  przedram ienia. Ran 
nego opatrzy ło  P ogotow ie, pozo­
staw ia jąc  na leczeniu w  domu.

Robotnicy popierajcie 
sw oje  pismo

Co w y ś w ie t la j ą  K in a ?
ADRIA: „Noce egipskie11.

APOLLO: „Kochaj mnie dziś11 o-
raz „Sztuka życia11.
ATLANTIC: „Tysiąc taktów miło­

ści11.
ANTINEA: „Niedończona symfonja11 

i „Rapsodja Bałtyku11.
ANTINEA: „Jestem zbiegiem11 i „Mi 

łość maturzystki11.
AS: „Dziesięciu z Pawiaka11.
AMOR: „Jasnowidz11 i „Annapolis11.
BAŁTYK: „Komediant11.
BIS: „Walczę o życie11 i „Grzech'1.
CAPITOL: „Mały Marynarz'1.

pocz. 4 
niedz. 12CAPITOL

Pierwsza polska komedja morska

MAŁY

A R Y N A R Z
M. B O G D A — H. G R O S S Ó W -  
N A — F .  B R O D N I E W I C Z — A .  

F E R T N E R  —  W .  CONTI
CASINO: „Kaprys Markizy Pompa- 

dour11.

CASINO p. 6, 8, 10

KAPRYS
MARKIZY
POMPADOUR

COLOSSEUM MAŁE: „Czterech i
pół muszkieterów11.

CORSO: „Za chwilę szczęścia11 i re- 
wja.

CZARY: „Czu-Czin-Czau11.
ELITE: „Człowiek, który wiedział11 

i „Pieśń kozaka11.
FAMA: „Tygrys Pacyfiku11 i „Nie­

bezpieczny kochanek11.
FILHARMONIA: „Syn marnotraw­

ny11.
FLORIDA: „Sequoia11.
FORUM: „Całe miasto o tem mówi11 

i „Należę do ciebie11.
EUROPA: „Szyfr Nr. 77“.
HELIOS: „Posażna jedynaczka11 i

„Czarny Kot11.
HOLLYWOOD: „Hrabina Marica11.

HOLLYWOOD
Pocz. w dni pow. 6, 8, 10

„ „ niedz. i święta 4, 6. 8, 10
G Ł O Ś N A  O P E R E T K A

H r a b i n a  MARICA
Kompozytora: E. K alm ana 
W roiacb gł. Dorotha Wieck 

Szoize Szakali
Śpiew! Humor! Taniec! 

Muzyka: Czardasz

KOMETA: „Żona dwóch mężów11 i
rew ja.

-  Z; KOMETA —
ul. C h ło d n a  49, te l .  6 .4 8 -5 1 .

Piękna KAY FRANCIS jako

j i i i i l l r
i n i e z r ó w n a n y  G E O R G E  BREf yT iako

„SZPIEG MIŁOŚCI11
r  e  w J a

HOLLYWOOD: „Rotmistrz v. W er- 
fen11.

LOS: zamknięty do 1 września.
MASKA: „Zaczęło się od pocałun­

ków11.
MEWA: „Tygrys Pacyfiku11 i „Do­

bra wróżka11.
METRO: .Epizod11 i rewja.
MUCHA: „Czar wiedeńskiego walca11 

i „S.O.S. I.F .l nie odpowiada11.
MINERWA: „Człowiek dwuch świa­

tów" i „Bez honoru11.
MAJESTIC: „Burzliwa miłość11.
MIEJSKI: „Jaśnie pan szofer11.

K ino  MIEJSKIE
Początek seansów godz. 6 — 8 —10

(Wznowienie) 
D o z w o lo n y  o d  14 la t

Ceny miejsc: Parter od 75 gr, 
Piętro od 50 gr. Urzędnicze 50 gr.

MARS: „Melodje wielkiego miasta11. 
NOWA TOMBOLA: „414 Muszkiete­

rów11 i „Bosambo11.
OKO PRASKIE: „Czarownica11 i do 

datki.
PAN: „Nowe przygody Tarzana11.

I

P CZEMPI0N pływacki, mistrz 
• olimpijski. H E R M A N  

4 B R I X ,  słynny następca 
J o h n y  WEISMULLERA w  w i e l ­

k im  f i lm ie  d ż u n g l o w y m

NOWE 
PRZYGODY

ARZANA
PETIT TRIANON: „Zapomniany

człowiek" i „Karjera11.
POPULARNY: „Anna Boleyn11 i re­

wja.
PROMIEŃ: „Dzień Wielkiej Przy-

g°dy" i „Pat i  Patachon11.
PRAGA: „Ta albo żadna11 i „Sekre­

ty Marynarki wojennej'1.
RAJ: „Nie miała baba kłopotu11.
RIALTO: „Ręce na stole1’.
RIVIERA: „Przygoda na Lido11 i

„Romeo i Julja11.
RENA: „Dolores11 i „Kajdany ży­

cia11.
TON: „Cowboy miljonerem11 i

„Diewczę z obłoków11.
SFINKS: „Senjorita w masce11 i „So 

bowtór królewski11.
STYLOWY: „Serca ze stali11.
ŚWIATOWID: „Zapomniane twa­

rze11.
ŚWIAT: „Szanghaj11 i „Arcylokaj11.
SOKÓŁ: „Ta alboo żadna,11 i „Muzy­

cy z Marokko11.
TON: „Burza nad światem'1 i „Biała 

parada1.
UCIECHA: „Wesoły Donżuan11.
UNJA: „Miłość Tarzana1 1 i „Flip i 

Flap1'.
KINO — VARIETE (Gmach Cyr­

ku) : „Sequoia11 i „Parada rezerwi­
stów11.

p. 4 p. p.KINO VARIĆT£
(Gmach Cyrku) Ordynacka 1 

WIELKI PODWÓJNY P r o g r a m

S E Q U O I A ”
z  JEAN P A R K E R

PARADA REZERWISTÓW
z DYMSZĄ I SI ELAŃSKI M

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 
Ceny od 5 4  gr-

>■

Odpowiedzialny redaktor: Ludwik Winterok. A Jnikarnia Sp. N akŁ -W ydaw nkzej „R obotn ik11, W a rsz a w a , W u M fe s


